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Posiedzenie Rady Ministrów Z posiedzenia Społecznej© Komitetu

0 pełnę realizację

poselskich wniosków
' Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, 13 bm. odbyło się
posiedzenie Rady Ministrów,
na którym oceniono wykona­
nie zadań Narodowego Pla­
nu Społeczno - Gospodarczego
w I kwartale br. Przyjęto
wnioski zmierzające do zaha­
mowania dalszego spadku pro­
dukcji, zwłaszcza w przemy­
słach wydobywczych, ochrony
rynku i porządkowania zaopa­
trzenia ludności oraz wzrostu

eksportu w celu zapewnienia
importu niezbędnych surow-

ców i żywności.
Rada Ministrów omówiła za­

łożenia ustawy o przedsiębior­
stwie państwowym i ustawy o

samorządzie załóg przedsię­
biorstw. Wnioski z dyskusji
nad projektami ustaw przeka-

zane zostaną komisji do spraw
reformy gospodarczej.

Rada Ministrów z najwyż­
szą uwagą omówiła postulaty
zgłoszone pod adresem rządu
na posiedzeniu Sejmu PRL.
Wszystkie resorty zostały zo­
bowiązane do szybkiej i peł­
nej realizacji przedłożonych
przez posłów wniosków. (PAP)
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Prof. Mieczysław Klimaszewski przewodniczącym KK FJN

Nowej formuły dla FJN

Uwagę przechodniów londyń­
skiej ulicy wzbudza.. nie­
ustannie żywy manekin

jednego z domów mody.

I
IITRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie W zasięgu wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane lub małe, w nocy
i rano miejscami
zamglenia. Wiatr

płn.-zach 3—6
Temp. maks, dniem

min, nocą 4—1 st. C.

mgły i
z.aeh. i
m sek.

13—16,
(w)

Jeszcze
Grudniowe plenum KK FJN

uchwaliło zakończenie kaden­
cji Komitetu w dotychczaso­
wym składzie i dlatego Wo­
jewódzka Komisja Współdzia­
łania PZPR, ZSL i SD zwró­
ciła się do wszystkich organi­
zacji społecznych i instytucji
by wybrały przedstawicieli w

skład KK FJN. W wyniku wy­
borów j rekomendacji w skład

Krakowskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu weszło 216
osób.

W imieniu . ustępującego
Prezydium KK FJN nowo wy­
branych członków powitał na

wczorajszym plenarnym po­
siedzeniu prof. Marian Konie­
czny. Dotychczasowy przewo­
dniczący powitał jednocześnie
przybyłych gości: przewodni­
czącego OK FJN, przew. Ra­
dy Państwa prof. Henryka
Jabłońskiego. I sekretarza KK
PZPR Krystyna Dąbrowę,
prezesa KK ZSL Władysława
Cabaja oraz przew. KK SD
Jana Janowskiego. Obecni byli
również przew. Rady Narodo­
wej m. Krakowa Andrzej
Kurz i prezydent Józef Ga-
jewicz.

W imieniu. Woj. Komisji
Współdziałania Krystyn Dą-

nie znaleziono

konsumenci w ofensywie

Ruch obrony klientów

browa zaproponował by uznać
skład Komitetu FJN za otwar­
ty, co oznaczałoby, że te or­
ganizacje, które dotychczas nie

przedstawiły swych kandyda­
turdoFJN—jakm.in. „So­
lidarność” — mogłyby to je­
szcze uczynić. K. Dąbrowa
stwierdził: „Chcemy żeby KK
FJN był płaszczyzną porozu­
mienia mieszkańców naszego
miasta i żeby był miejscem
gdzie wykuwać się będą za­
sady współpracy i współdzia­
łania”. Następnie I sekretarz

zaproponował by przewodni­
czącym KK FJN został prof.
dr Mieczysław Klimaszewski.
Jest on cenionym naukowcem
i działaczem społeczno-polity­
cznym. był m. in. rektorem UJ
w latach 1964—1972.

W zarządzonych wyborach
prof. dr Mieczysław Klima­
szewski został większością gło­
sów, przy 6 wstrzymujących
się, wybrany przewodniczącym
KK FJN.

W dalszym toku obrad K.
Dąbrowa odczytał listę kandy­
datów do Prezydium KK FJN.
Po uwagach z sali uzupełnio­
nojąo5osóbipoprzegło-
sowaniu- (przy głosach-
wstrzymujących się) zatwier­
dzono 32-osobowe Prezydium
KK FJN. Zatwierdzono także
5 wiceprzewodniczących KK:
J. Brońka, K.

rębskiego, A.
Rafę.

Po objęciu

Fuchsę, J. Po-
Podrazę i K.

przewodnictwa

obrad prof. M. Klimaszewski
stwierdził, iż nie ma jeszcze
szczegółowego programu dzia­
łania dla KK FJN, ale uważa,
że powinien się zająć trzema

podstawowymi problemami —

ochroną i kształtowaniem śro­
dowiska, odnową Krakowa
ochroną zdrowia. W ślad za

tym zaproponował
nie liczby komisji
wychz10do5.

(Dokończenie na

zmniejsze-
problemo-

str. 2)

Gazowane

mleko
Bita śmietanka w aerozolu?

Brzmi to może trochę dziwnie,
ale za to jak smakuje! W
dwóch łotewskich ■zakładach'

przemysłu mlecznego pracuje
już odpowiednie urządzenie
rozpuszczające dwutlenek wę­
gla w płynnych produktach
mlecznych. Gazowane mleko
zachowuje świeżość nawet po
upływie trzech dni. (PAr)

Wczoraj po raz pierwszy ze­
brał się w pełnym składzie

Społeczny Komitet „Dni Kra­
kowa”. Przypomnijmy, że pro­
gram tegorocznych „Dni” prze­
widzianych na termin 12—21
czerwca zakłada pewien szcze­
gólny ich charakter i przebieg.
Ideą główną byłby festiwal

teatralny pod hasłem 200-le-
cia Scahy Narodowej w Kra­
kowie. Osobny program ek­
sponowałby to, co ogólnie na­
zwać by. można kultywowa­
niem tradycji i obrzędu wy­
rosłego z miejskiego czy też

podmiejskiego folkloru jako i

tradycji historycznej a zatem
tak Intronizacja Króla Kur­
kowego, jak Lajkonik, obrzęd
„Wianków”, czy np. plenerowe
inscenizacje „Loli z Ludwino-
wa”.

Wreszcie cały osobny zestaw

poczynań miałby za swego
głównego adresata — dzieci!
I to nie tylko w czasie trwa­
nia samych „Dni”. Wtedy, ow­
szem, cały Park Jordana „za­
gospodarowany” będzie pro­
gramem dla dzieci.

Rzecz jednak w tym, by
Park Jordana nie kojarzył się
dzieciom tylko z takim oka­
zjonalnym fajerwerkiem zda­
rzeń. Rzecz w tym, by odżyła
w tym miejscu idea Jordana.
By został po „Dniach” trwały
ślad w postaci np. urządzenia
tam dla dzieci placu zabaw z

prawdziwego zdarzenia.

Na wczorajszym posiedzeniu
sprawę tę poszerzono a był to
wniosek przedstawicieli Sekcji
Kultury NSZZ „Solidarność”.
Niechże „Dni Krakowa” staną
się okazją do przeprowadzenia
całej wielkiej akcji na rzecz

'dzieci. Na pólkach architek­
tów, od lat leżą wspaniałe
projekty tzw. malej architek­
tury czyli właśnie urządzeń
rekreacyjnych dla. dzieci w

osiedlach. W czasie „Dni” zro­
bić ich. wystawę a. z dochodu
— realizować! Bo „Dni
Krakowa” — przypomnijmy —

są imprezą samofinansującą
się. Chodzi o to, by uczynić ja
dochodową właśnie z takim
przeznaczeniem. 1 tej idei, ma­
my nadzieję, przykładną
wszyscy mieszkańcy, Filhar­
monia Krakowska np. natych­
miast zgłosiła swój akces w

postaci dochodu z dwóch
koncertów: recitalu P. Palecz-

nego i jednego koncertu ty­
nieckiego. Brawo! To zapewne
początek innych propozycji.
Odnotować też trzeba ciekawą
propozycję prezesa KTF wW.
Klimczaka,'który zgłosił chęć
i możliwość zorganizowania
na czas „Dni” ekspozycji „Ge­
nerał Władysław Sikorski i

jego żołnierze”, mimo, iż rzecz

związana jest z' koniecznością
przesunięcia terminu ekspozy­
cji kolejnej „Venus”!

Jednym słowem, kształtuje
się w-tym roku jak gdyby no­
wa idea „Dni”. Nie będzie to

wyłącznie podsumowywanie
„dorobku kulturalnego”, ale
czas tworzenia, poprzez doko­
nania kulturalnego czegoś
trwałego i nowego w Krako­
wie. Czy opowiadacie sic Pań­
stwo za taką ideą „Dni Krąko-
wa” w roku 1981?... (bn)

720 godzin

pod śniegiem
33-letni francuski kaskader,

Bruno Chalumo 720 godzin
przebywał w samochodzie pod
kilkumetrową warstwą śnie­
gu. Eksperyment, który miał
na, celu zbadanie fizycznych
możliwości człowieka w? wa­
runkach ograniczanej prze­
strzeni, przeprowadzili nau­
kowcy w Alpach Francuskich.
Pód „śnieżnym dachem” B.
Chalumo prowadził dziennik,
w którym zapisywał swe ob­
serwacje i uwagi oraz... pisał
książkę . pt.

'

„Kaskader, do

wszystkich trików”. (FAr).

Pełny tekst wystąpienia poselskiego Gustawa Holoubka

w piątkowym posiedzeniu Sejmu

Przodują: Łódź, Wrocław, Bydgoszcz
Warszawa

Ruch obrony konsumentów
powstaje samorzutnie — po­
dobnie jak u nas w Krako­
wie — również w różnych in­
nych ośrodkach całego kraju.
W odpowiedzi na inicjatywę
zakładania Federacji Konsu­
mentów — podjętą przez re­
dakcję „Życia Gospodarczego”
i Instytut Handlu Wewnętrz­
nego przy MHWiU w Warsza­
wie — znajdują się już w sta­
dium tworzenia prężne orga­
nizacje konsumentów w Łodzi

przy redakcji „Dziennika
Łódzkiego”, we Wrocławiu
przy tamtejszej Rozgłośni PR

Zabrakło ponad

50 autobusów

Dzisiejszy poranek należał
dla MPK i jego pasażerów do

fatalnych. Do godziny 6 rano

na linie nie wyjechały 52 au­
tobusy.

Jak wynika z naszego son­
dażu, na ten fatalny stan zło­
żyły się nie tylko przyczyny
obiektywne, jak kłopoty z ilo­
ścią taboru, częściami zamien­
nymi i obsługą techniczną,
lecz również pewne pociągnię­
cia organizacyjne. Np. wpro­
wadzono równocześnie we

wszystkich trzech zajezdniach
autobusowych zasadę, że do

każdego autobusu przypisa­
nych jest na stałe dwóch kie­
rowców.' Zdarza się więc, że

są kierowcy, ale nie wyjeżdża­
ją na trasy, bo „ich” autobusy
są popsute, a inne sprawne
wozy stoją w tym czasie, bo
nie mają obsady... (ja)

i Kraków
i TV oraz w Bydgoszczy, tak­
że przy współdziałaniu z

miejscowymi środkami maso­
wej informacji.

Różny jest w wymienionych
ośrodkach stopień zaawanso­
wania prac organizacyjnych
i programowych, niektóre z

nich występują już na podsta­
wie własnych statutów do
władz lokalnych o rejestrację
i tym samym formalną lega­
lizację działalności na zasa­
dach samorządnych instytucji
lub stowarzyszeń. Idzie tylko
o wybór drogi jak najsku­
teczniejszego oddziaływania,
bo zadania i cele są wspólne:
reprezentacja potrzeb konsu­
mentów w ogólnym sensie

społecznym oraz obrona inte­
resów. klientów firm handlo­
wych, gastronomicznych, u-

sługowych w szeroko pojętej
sferze działania naszego życia
codziennego. Wszystkie prag­
ną korzystać z sygnałów ludzi
dobrej woli — sfederówanych
bądź nie — o rozmaitych nie­

prawidłowościach rynkowych.
Pragną też trochę występować
na zasadzie bicza bożego wo­
bec przedsiębiorstw uczestni­
czących w obrocie towaro­
wym, a zarazem pragną po­
móc w ich niewątpliwych kło­
potach ■produkcyjno-handlo-
wo-usługowych.

Wymianie dotychczasowych,
skromnych jeszcze na razie

doświadczeń z zakresu star­
tującej działalności służyło
ostatnio spotkanie organizato­
rów społecznego ruchu konsu­
mentów z terenu Lodzi. Wro­
cławia, Bydgoszczy, Krakowa
i Warszawy w redakcji „Ży­
cia Gospodarczego”. (Z)

DZlS o godzinie 20.28 czasn

warszawskiego, amerykański
prom kosmiczny „Columbia",
po dwudniowej podróży or­
bitalnej ma wylądować
pustyni kalifornijskiej.

DELEGACJA PZPR na

Zjazd NSPJ na czele z

na

X
K.

Barcikowskim uczestniczyła
wczoraj w wiecu na terenie
kombinatu VEB ELEKTRO-
GERATEWERK w Suhl.

W CHIŃSKIEJ prasie uka­

ŚWIATA
zały się fragmenty referatu
sekretarza Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej —

Huang Ke-czenga, w którym
zawarta była krytyka w

działalności Mao Tse-tunga.
OSTATNI zbrodniarz wo­

jenny, więziony w Spandau,
zastępca Hitlera — 87-letpi
Rudolf Hess, chory na zapa­
lenie płuc, znajduje się w

stanie agonalnym.
NIEZNANI osobnicy obrzu­

cili kamieniami witryny biu­
ra radzieckiego „Aerofłotu”
w Berlinie Zachodnim.

Każde niedotrzymanie słowa
budzi wzmożoną reakcją tych

których oszukiwano najbardziej
Pragnę swój głos dołączyć

do tych wszystkich, któ­
rzy kwestionują stan i re­

zultaty dotychczasowych ne­
gocjacji między rządem a „So­
lidarnością” i w tym upatrują
przyczynę braku stabilizacji
w kraju, pfzyczynę lęku o los

kraju. Istotne to jest i za tę
sytuację gotów bym obarczyć
winą przede wszystkim tych
wszystkich, którzy kierowali
lub częściowo kierują naszym

-życiem politycznym i pań­
stwowym. Trudno by nie zgo­
dzić się po pierwsze — z ar­
gumentem, że to oni ponoszą
odpowiedzialność za doprowa­
dzenie państwa do skraju nę­
dzy, ■kiedy od niepamiętnych
lat nikt spośród nich nigdy
nie godził się na wzięcie pod
uwagę opinii przedstawiciel­
stwa narodu, ekspertów posz­
czególnych ludzi dobrej woli i

CAF—Keystone

/i
z.s|g|

poza deklaracjami o partner­
stwie i chęci współpracy, nie
uwzględniał najświatlejszych
rad, nie dopuszczał do dziele­
nia władzy z nikim, kto nie
był nominowany. Po drugie —

że to oni często, często ci sa­
mi, prowadząc obecne nego­
cjacje nie mogą wyzbyć się i

nawyków myślenia i manier

wypływających ze starego po­
czucia właścicielstwa tego
kraju, a w skrajnych wypad­
kach- z kompleksu uzurpacji
władzy i łęku przed jej utra­
tą. Konstatacja powyższa, mi­
mo że brzmi kategorycznie,
jestem pewien — nie mija się
z istotną, to jest powszechnie
społecznie odczuwaną praw­
dą. Przy okazji mojego wrześ­
niowego wystąpienia sejmo­
wego u progu wydarzeń za­
początkowanych polskim
Sierpniem, pozwoliłem sobie

przedstawić mniemanie, że

główną przyczyną robotnicze­
go sprzeciwu nie były wzglę­
dy ekonomiczne lecz bunt

przeciw uwłaszczaniu elemen­
tarnie pojętej ludzkiej god­
ności, zaprzeczaniu inteligen-

go
pro-

jakoby zwlekanie decyzji po­
sługuje się informacją o eska­
lacji żądań i o stawianiu jej
pod murem faktów dokona­
nych murem w postaci straj­
ku. W świetle tak brzmiących
komentarzy przy

' jednoczes­
nym braku, przynajmniej w

oficjalnych enuncjacjach ma­
sowych środków informacji,
argumentów ze strony „Soli­
darności”, rodzi się demonicz­
ny obraz zmagań szlachetnej
tu i ówdzie zbeszczęszczonej
władzy z bezwzględnym, nie­
nasyconym potworem. Obraz
ten nie może i nie wytrzymu­
je próby wiarygodności. Gdy
nawet gdyby z największą ży­
czliwością przyszło nam śle­
dzić trudy rządu, intrygujący,
niezmiernie znamienny mu-

siałby się wydać fakt, że rów­
nocześnie naród, w tym także
dziesięć milionów w „Solidar­
ności” z niewiarygodną cier­
pliwością ponoszą ciężar u-

bóstwa jakie spadło na kraj.
Chcą Wierzyć w konieczność

ponoszenia tego ciężaru i w

dzień jego zrzucenia.

Inne więc, niż tylko mate­
rialne żądania są powody

■ pracy, a

gdzie mają

cji narodu, karmieniu
kłamstwem informacji,
pagandą sukcesu.

Dziś z perspektywy
kilku miesięcy teza ta

się tu potwierdzać swój
Przy okazji, nieustannego
pięcia, kiedy z jednej strony
trzeba dotrzymać danego sło­
wa, a z drugiej, ze zrozumia­
łych powodów rodzi się: ko­
nieczność zmiany ustaleń w

duchu najlepiej pojętego kom-

proinisu, strona rządowa z

najczęściej, używanych ąrgu- stanowiska. W przeszłości nie-
mentów usprawiedliwiających' (Dokończenie na str. 2)

łych
zdaje
sens,

na-

nacisku ludzi
zwłaszcza tam,
one charakter ekstremalny,
gdzie towarzyszy im niezwy­
kły upór i bezkompromiso-
wość. Nietrudno domyśleć się
tych powodów. U podstaw o-

wych działań leży brak ja­
kichkolwiek ufności w wiary­
godność zapewnień władz. Lu­
dzie pracy nie mieli i ciągle
nie mają jeszcze dostateczne­
go 'powodu na zmianę tego
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Partyjne zebranie

„Echu Krakowau

W dniu wczorajszym odbyłoi
Się w naszej redakcji spra-1
wnzćiawcżó-wybdrczfe zebra-i
nie Podstawowej Organizacji)
Partyjnej przy „Echu Krako­
wa". Nowym I sekretarzami
POP PZPR został red. Jacek!

BAIeewicz, reporter działu in-i

formacji, z wykształcenia...
inżynier wiertnik, pracujący/
w ,,Echu” ód 2 lat.

przyjęliśmy
PRL, . a

fragmenty,
środowiska

o wysokie

Wydcwsiwe kerMi

źywfleidewyeh m maj
Wydział Handlu i Usług Urzę­

du Miasta Krakowa informuje,
że wydawania kart żywnościo­
wych na mięso i jego przetwo­
ry na miesiąc maj br. rozpo­
czyna się z dniem 16.04.19S1 r.

W piertwszej kolejności wyda­
wane będą karty zaopatrzenia
dla rencistów, emerytów i in­
walidów wę właśdiwych Wg
miejsc zamieszkania Rejonach
Obsługi Mieszkańców (Admini­
stracjach Spółdzielczych Do-rriów

Mieszkalnych).

Zakłady pracy zatrudniające i
do 5Ó0 osób pobierają karty we

właściwych Wydziałach Handlu
i Usług Urzędów Dzielnicowych,
ponad 500 osób w Urzędzie Mia­
sta Krakowa (ul. Basztowa 22)
wg harmonogramów wywieszo­
nych od dnia 15.04.1981 r. Wa-
nińkiem wydania kart na mie­
siąc. maj jest przedłożenie
Ijćżeńia z wydanych kart

miesiąc kwiecień br.

Równocześnie informuje
żś słósońjnie do wyjaśnień
nistórstwa Handlu Wewnętrzne­
go i Usług — wydawane będą
dodatkowo karty zaopatrzenia
na cukier — celem dokonania
korekt dla tych osób, które o-

trzyfflały te karty niezgodnie z

obowiązującymi obecnie prze­
działami' wiekowymi. Dodatko­
wo karty na cukłier wydawane
będą na podstańie zapotrzebó-
wańia — łącznie t kartami na

mięso na miesiąc ma; br.

roż­
na

się.
Mi-

Zebranie przyjęło uchwałę.
Oto ona w pełnym brzmieniu:

— Ze zrozumieniem i oby­
watelską troską
uchwałę Sejmu
zwłaszcza tc jaj
które apelują do

dziennikarskiego
poczucie odpowiedzialności za

słowo, o rzetelną informacje
i interpretację wydarzeń
oraz o unikanie wszystkiego,
co może wywoływać napięcia
i konflikty.

Stoimy na stanowisku,
taką
się
skie
skie,
cyjny
nocześnie
z całą
zgodnie
uchwały
przez posła Karola Malcii-

żyńskiego — że decydujące
znaczenie w sprawie rzetelne-

i łagodzącego konflikty
społeczeństwa
jiropagaiido-

centraluego
ośrodków dyspozy-
Niektórzj' przcdsla-

tych ośrodków wy­
muszali w ostatnich' miesią­
cach działania dezinforma-

eyjne i interpretujące wyda­
rzenia w sposób podsycający
napięcia społeczne,
tego dramatyczny
bydgoski, stając, się
sza porażką takiej koncepcji
informacji i propagandy.

Dlatego raz jeszcze opowia­
damy się za prawdą w komu­
nikowaniu społecznym. Kra­
kowskie doświadczenia po
Sierpniu udowodniły, żc przy­
bliżanie śię do tej prawdy jest
możliwe i leży w interesie

wszystkich sil politycznych i

społecznych.

że
właśnie postawę stara

reprezentować krakow-
środowisko dziennikar-

w tym i zespól redak-
■„Echa Krakowa”. Jed-

jednak pragniemy’
mocą podkreślić —

z poprawką do

sejmowej zgłoszoną
peśki Karola

że

go
infbrinaysania :

ma polityka
wo-iriformacyjna
i innych
c yjnyeh.

•wicicle

Dowiódł
konflikt

najwi?k-

Dziennikarze —- członko­
wie partii zgromadzeni na

sprawozdawczo - wybor­
czym zebraniu POr PZPR

przy redakcji „ECHA
KRAKOWA” w dniu

13. 04. 1981.

Nowej formuły dla FJH

jeszcze nie znaleziono
(Dokończenie ze str. 1)

W dyskusji która następnie
się rozwinęła, poruszano bar­
dzo szeroki wachlarz spraw
przy czym dużo uwagi po­
święcono problemom wyży­
wienia oraz pomocy ludziom

niepełnosprawnym.
Przeskakiwanie z tematu na

temat dobrze określił Jan

Król, przew. oddziału krakow­
skiego PAX, który powiedział:
„Dyskusja jest- rozstrzelona a

wiąże się to z szukaniem no­
wej formuły dla FJN”.

W końcowej części plenum
głos zabrał prof. Henryk Ja­
błoński, który odżegnując się
od przemówień stwierdt.il:

„Muszę spełnić swój obowią­
zek j złożyć gratulacje i ży­
czenia nowemu Komitetowi”.

Na zakończenie odczytano
uchwały plenum, w tym pro­
ponującą Radzie Narodowej
nadanie marszałkowi Micha­
łowi Rcli-Żymierskiemu ty­
tułu honorowego obywatela
miasta Krakowa. Inną uch wa­
lił zobowiązano Prezydium KK
FJN do opracowania progra­
mu obchodów 100 rocznicy
urodzin gen. Władysława Si­
korskiego.

Ostatnie minuty plenum po­
święcono dyskusji nad sprawą
ziemi miechowskiej, o przy­
wrócenie której do naszego
województwa Rada Narodowa
i FJN postanowiły zaapelować.

(ag)

Kronika wypadków
• W ciągu ostatniej doby na

drogach Krakowa i wojewódz­
twa miejskiego zdarzyło się 11

wypadków, w których 1 osoba

poniosła śmierć, a III zostało

rannych. Milicja zanotowała tak­
że 7 kolizji drogowych,

19 W Woli Filipowskiej wczo­
raj około godz, 21.45 „warsza­
wa" potrąciła ha jezdni Bole­
sława Grzegorczyka (1. 35, zam.

w Trzebini), który poniósł
śmierć na miejscu.

• W Rudawie, w godzinach
rannych zapaliły się tzw. paka­
mery, stanowiące własność Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego. Spło­
nęło całkowicie 8 baraków z o-

dzifeżą i narzędziami, a 4 czę­
ściowo. Straty wynoszą 1.390 tyś.
zł. Przyczyny pożaru nie są u-

stalone.

Ł.

NAD zwiększeniem pro­
dukcji przetworów zbożo­
wych i powiększeniem dostań'

oleju jadalnego i tłuszczów

roślinnych, a także aktywi­
zacją eksportu obradował

wczoraj pod kierownictwem

wicepremiera M. Jagielskie­
go Komitet Gospodarczy Ra­
dy Ministrów.

WICEPREMIER M. F . Ra­
kowski przyjął prezydium
Zarządu Głównego Związku
Literatów rolskioh z preze­
sem J. J. Szczepańskim; *-

mówiono kompleks spraw do-

tyczących środków masowe­
go przekazu, książek i cza­
sopism, jak również najpil­
niejszych aktów legislacyj­
nych, dotyczących kultury.

KOMISJA Porozumiewaw­
cza Branżowych Związków
Zawodowych uważa, iż zja­
wisko okresowego bezrobocia
winno być ściśle ograniczone
i kontrolowane. Branżowe
związki wystąpiły także <ło

rządu z wnioskiem o rekom­
pensatę dla tych pracowni­
ków. którzy nie przystąp;1)
da strajku ostrzegawczego 27
marsa br.

11 RM. w kopalni węgla
kamiennego „Siemianowice”
nastajnl zawał, w wyniku
którego dwóch górników po­
niosło śmierć.

'.'i/'.'.i?' '■

JUDASZJUDASZ

Po Nadzwyczajnej Konferencji ZSMP

Program nieważny
— ważna władza

Chociaż , mamy Wielki Ty.
dzień a we wczorajszym dra-

.macie pojawia się Chrystus i

jego apostołowie to — przyhaj.
mniej w ujęciu Tadeusza Lisa
— dramat Karola Huberta

Rostworowskiego nie jest reli­
gijną opowieścią opartą na E-

wangelii. lecz współczesnym
dramatem idei, moralności i,
polityki. Jest opisem kondycji
człowieka,
między
kowadło

który dostał się
młot słusznej idei a

siły politycznej.
chce wierzyć w nauki

Ale pojmuje jego i‘a-

Z wielkim zainteresowaniem
szedłem na konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą ZSMP
w Krakowie. Pierwszą z

dwóch wojewódzkich zaplano­
wanych przed III Nadzwy­
czajnym Zjazdem tej organi­
zacji. Druga odbędzie się w

Gdańsku. Niestety konferen­
cja nie spełniła nadziei jej u-

czestników. Dyskusja była ża­
łosna. Totalnej krytyce pod­
dano wszystko, partię, rząd,
ruch młodzieżowy,. jako dzia­
łaczy. Nie wysunięto żadnych
wniosków, nie padły propozy­
cje Wyjścia z kryzysu. Wielu z

tych, którzy zabierali głoś,
wstydziłoby się, gdyby usły­
szeli swoje wypowiedzi nagra­
ne na taśmie magnetofonowej.
Nie każdy jest urodzonym
mówcą. Myślę jednak, że wy­
stępując publicznie należałoby
przynajmniej nauczyć się czy­
tać tekst przygotowany wcześ­
niej albo wyraźnie i. jasno po­
wiedzieć to, co się zamierzało.
Mówić bowiem o wszystkim
— to nie mówić o niczym.

Najgorzej jednak przyjęto
SStatnie wystąpienie przewód,
komisji skrutacyjnej B. Dą­
browskiego, który nad ranem

podawał oficjalne wyniki wy­
borów. Wszyscy jtiż' bowiem

róz-
nie

niej
na-

(Dokończenie ze str. 1)
mai do początku! władzy ludo­
wej byli świadkami wpląty­
wania narodu w grę sił poli­
tycznych tam zwłaszcza,
gdzie chodziło o tak .zwane

zmiany kursu i w konsekwen­
cji zmiany personalne. Naród
ńie brany pod uwagę jako
partńer w okresach stabiliza­
cji władzy podlegał całkowń-
ćić bezwiednej szybko tragi­
cznej manipulacji w czasie
zmian dokonywanych w jej
aparacie. Paliło się budynki
użyteczności publicznej, wy­
myślało się Żydów i studen­
tów jako sprawców
tńanych zagrożeń,
wszystko zabijało się
i biło się ludzi. Biło

bijało w kraju, w którym nig­
dy ńie wolno było tego robić,
który uchronił się od tego
grzechu wówczas, kiedy cała
Europa spływała krwią ludów I
i władców, który obdarzył
świat modelem tolerancji,
kiedy szalała inkwizycja. Gdy
3amó pojęcie pr. - .ehics-óma by
ło anśehrónizinem, św ladec
twem wśtecziiielwa. W tej
sytuacji ńie można się dziwić,
że tĆraz kiedy znowu ważą
śię lósy władzy, każdy objaw
symptomatyczny dla owych
działań przeszłości, każde nie-

dćtrzyhiańie słowa, każda de-

ańfermacja, budzą wzmożoną
reakcję tych, którzy byli , o-

szukiwani najbardziej, którzy
czczą świeżą jeszcze pamięć o

zabitych towarzy sź.aełi.
A oto spośród lic-Litych, kil­

ka głównych przykładów lik
ceważenią takich postaw’. Naj­
pierw długotrwała, świadoma

prżeź ministra sprawiedliwoś­
ci opóźniona rejestracja „Soli-
darńóśći". Fotem sprawa wól-

ńyćft śóbót :- . atatW'ióna na ra­
ty w atmosferze niemal reż.y-
sśóćwanegó wzrostu społecz-
ń.eEó napięcia. Następnie bez-

ftyślńa, świadcząca ó najgo-
rżfej pojętej trosce o zachowa-
ńih autorytetu i pryncypial-
nóści władzy sprawa Bielska,
gdzie w rezultacie przez. 10
dńi narażano kraj ni ciężkie
Straty materi-ahie, a Spóle-
cżeńśtwii na iMiaze na.<lwatle.-

domnie-
a nade
bez sądu
się i za-

nie siły psychicznej. Żeby
zmienię paru urzędników, któ­
rym cały region Polski odmó­
wił zaufania. Wreszcie Byd­
goszcz. Wyraźna prowokacja
niebezpiecznej głupoty i dotąd
nie załatwione, znowu opóźnia­
ne, m. in. działaniami praw­
no-administracyjnymi z kom­
promitującym raportem mini­
stra sprawiedliwości na czele.
Posłowie być- może mówić

będą bm'dzlej szczegółowo
o samej uaturze incyden­

tów, o ich konsekwencjach. Ja

wspominam o nich by jeszcze
raz. zwrócić uwagę na zdecy­
dowaną zależność wzrostu na­
pięcia od stylu i postawy stro­
ny rządowej w prowadzeniu
negocjacji. Koncepcja zakła­
dająca uśmierzenie działal­
ności „Solidarności”, stosująca
taktykę zmierzającą do za-

! mężna wnosić o postępu­
jącej konkretyzacji jego po­
stępowania, o odbudowa­
niu ufności w jego egzeku-
tywność i skuteczność. Naj­
lepszym dowodem na to poza
uruchomieniem wielu inicja­
tyw objętych dziesięciopunk-
towym programem, jest dzia­
łalność Komisji do Spraw Zw,
Zawodowych pod przewodnic­
twem wicepremiera M. Ra­
kowskiego, niewątpliwy jej
.sukces w postaci zawarcia o-

statnich .porozumień z KKP

„Solidarność”, w rezultacie

których odwołany został tra­
giczny strajk generalny.

Powody tę, jak również o-

sobista postawa premiera, je­
go otwartość i głębokie po­
czucie odpowiedzialności po­
zwalają poprzeć w całej roz­
ciągłości działalność rządu i

Każde niedotrzymanie słowa

budzi wzmożoną reakcję tych
deiktórych oszukiwano

kwestionowania słuszności ar­
gumentów przedstawicieli
„Solidarności”, bez brania pod
uwagę poczucia własnej odpo­
wiedzialności za obecny stan

rzeczy. Prowadzi do eskalacji
żądań a nawet agresji, zwła­
szcza ze strony tych czynni­
ków związkowych, których
radykńiizm oparty jest na

pódsjrŁliwośei wobec ws.żćl-
kich kompruuiiisów, upatrując
W nicll groźbę manipulacji i

sprzeniewierzeń.
Odpowiedzialność za okoli­

czności, które pozwoliłem so­
bie przytoczyć, okoliczności

składające się na ciągle nie­
dostateczny stan gotowości
podjęcia prawdziwej współ­
pracy między społeczeństwem
a władzą, odpowiedzialność ta

dotyczy w minimalnej mierze

obecnego rządu, a zwłaszcza

jego premiera — gen. W . Ja­
ruzelskiego. Przeciwnie —.w

dotychczasowej tak krótkiej
przewieź działalności rządu,

«

życzyć mu sukcesu. Co się ty­
czy postulatu zmierzającego
do uchwalenia przez Izbę za­
kazu strajkowania przez naj­
bliższe dwa miesiące głoso­
wałbym za ostrożnością w tej
mierze. W zamian za stwa­
rzanie niebezpiecznego dla

Sejmu precedensu', iiićbezpie-
przez fakt ewśptual-

nęjśo udzięięriią specjalnych
uprawnień rządowi w mo­
mencie napiętej, w dużej mie­
rze zaantagonizowanej sytua­
cji społecznej proponuję po­
nowienie apelu do władz

związkowych, do całego społe­
czeństwa o zachowanie spoko­
ju, o podjęcie intensywnej
pracy oraz zaniechanie ini­
cjatyw strajkowych. I to nie

na okres
mićsięcy,
gi, jaki
zaufaniu

genćrala
N.iecli praktyką ta bęci:'-*
samej swej istocie

poparciem dla osoby premie­
ra.

Proszę
mi - pozwolić . na za­

komunikowanie kilku

słów dotyczących tej za­
sadniczej strony życia publi­
cznego, która wiąże się ściśle
z działalnością PZPR. Pozwa­
lam sobie na to z dwóch za­
sadniczych przyczyn — po
pierwsz.e dlatego,, że tyszelka
działalność rządu, a więc jego
organów kontrolnych jest ści­
śle związana z siłą, którą u-

zrialiśmy za wiodącą w syste­
mie socjalistycznego państwa,
a po drugie — dlatego, że pro­
ces odnowy i w tej materii
dokonał odkryć równie nieo­
czekiwanych jak idących na­
przeciw zmianie postawy rzą­
dzących, dających szansę po­
wrotu pojęciom sprawiedli­
wym w stosunku do władzy.

Oto w stopniu nie mającym
precedensu w przeszłości
■wzmogło się zainteresowanie

tym co partia robi, czym jest,
egym ząińiórza być. Napięci-e z

jakim ; sootł-i ż-ńst wo śledziło
lX Plenum KC, lak lieźn? kp-
mentarze z tym wydarzeniem
związane są najlepszym tegii
dowodem.

Chciałoby się więc korzys­
tając z tej niezwykłej, auten­
tycznej tworzącej się współza­
leżności partii i społecz.eń-
stwa, a także z okazji bardziej
konkretnej zbliżającego się
Zjazdu, chciałoby się stwier­
dzić, że jeśli partia Zamierza

liczyć na powszechną ikcfep-
tSi ję społeczną, i w związku

z tym miałaby priwo uważać

yla jej ro-

naródu i
dokonać

własnej
wobec

byłyby
przyje­

dawno wiedzieli kto został

wybrany. Należało więc . po
prostu przeczytać protokół.

Zupełnie śmieszny wydał
mi się też apel jednego z de­
legatów o większą dyscyplinę
obrad zgłoszony tuż przed pół­
nocą.

Komisja uchwał i wnios­
ków uchwalę programową na

dobrą sprawę musiała wymyś1-
l.ić sama. Zresztą sama ta u-

ćhw.ała również nie zawierała
nić oprócz kilku ogólnych
Sformułowań, W odczuciu wie­
lu delegatów z którymi
mawiałem, konferencja
spełniła pokładanych w

nadziei. N-ie sptć-cyzówała
wet stanowiska delegacji kra­
kowskiej na III Zjazd ZSMP!

Dlaczego tak się działo?

Dlatego że wszystkich po­
chłonęła walka o władzę. Wy­
bory nowych władz krakow­
skiej organizacji ZSMP roz­
poczęły się ok. południa. Obli­
czanie głosów trwało bardzo

długo. Wreszcie ok. 21.30 ogło­
szono skład nowego plenum
ZK ZSMP. Okazało się jed­
nak, że dwie, ostatnie osoby z

szansami wejścia dó 65-osobo-

wego Zarządu mają taką sa­
mą ikiść.. głosów.. Zarządzono-,
kolejne głosowanie. . Ostatecz­
nie cały skład osobowy usta­
lono w trzecim głosowaniu
o godz. -23.30 . Potem do godz.
3.15 trwały wybory przewod­
niczącego, wiceprzewodniczą­
cych, przewodniczących sądu
koleżeńskiego i komisji rewi­
zyjnej oraz członków prezy­
dium Zarządu Krakowskiego.

Dyskusja plenarna zakoń­
czyła się ok. godz. 21. Od tego
czasu delegaci; którzy nie zo­
stali wybrani do żadnych
władz (w plenum kom. rewi­
zyjnej i sądzie kol. znalazło

się ok. 100 osób ze 130 zebra­
nych na sali) bezczynnie ocze­
kiwali na oficjalne ogłoszenie
wyników wyborów. Trzydzie­
stka — nadaremnie, ponieważ
dla nich brakło miejsc we

władzach. A czekali do 3 nad
ranem!

MARIAN SATAŁA

najbliższych dwóch
ale na czas tak dłu-
będzie towarzyszył
i poparciu dla rządu

vV. Jaruzelskiego,
w

związana zi

że historia wyznać/,
lę dziejową wobec

państwa, powinna
takich przeobrażeń
struktury i postawy
społeczeństwa, które

zgodne z'powszechnie
tymi póczuciami sprawiedli­
wości i praworządności.

Niech w tym odradzaniu

przyświeca jej fakt równie

bezsporny co przekonywający,
a który jest wynalazkiem pol­
skiej odnowy, że o losach tego
kraju, decydować będzie klasa,
robotnicza — ta z „Solidar-
i,..ż’ ta z PZPR.

Judasz
Mistrza.
cję lia stary sposób. Chcialby, 1.

żeby nowa idea weszła w kon­
flikt z dotychczasową. Tą, któ­
ra jest osadzona na tradycji,
sile, władzy. To bardzo dobrze,
że właśnie teraz przypomniano
nam tę znaną, ale przecież za­
pomnianą tezę Rostworowskie­
go. Czyż obecnie nie jest to

najważniejszy postulat, żeby I

nowe idee realizować w nowy
sposób? Bo nie idee są istotne,

-ale właśnie ich funkejonowa- ,

nie w ludzkiej duszy, w ludz­
kiej grupie. Judasz popełnia
banalny błąd polegający na

tym, że zamienia tylko strony
konfliktu,'ale nie rezygnuje z

jego istoty. Chcialby, żeby
Chrystus pobił kapłanów’. Nie '

rozumie, że chodzi o co innego,.
r- gdyby tylko o to chodziło,

t<> nowi kapłani w bardzo krót­
kim czasie upodobnili by się do

tych, których pobili. Zdrada
Judasza jest więc naturalną
konsekwencją braków świado­
mości i częściowo strachu, nie­
wiary, że można żyć inaczej.
Tę świadomość ma natomiast

jego kobieta, pięknie zagrana
przez Ewę Dałkowską. Przy­
płaci to. życiem, ale Judasz też

przypłaci swój postępek — o

ileż okrutniej.
Ten dramat jest więc opo­

wieścią o konieczności nadziei
w1 człowieku. Człowiek, który
nie ma nadziei w istocie skazą-
ny jest na 'zdradę tegó, w ńw

wierzy.

Spektakl był klarowny myś- ■
Iowo, i ciekaw’y plastycznie. .1 -

dało się więc wywinąć że

wszystkich pułapek, które tu.

licznie były rozsiane i pokazać
to, co w sztuce tej jest najważ­
niejsze i .najlepsze: konieczność

wiary, że to co słuszne jest sil­
niejsze od tego, co niesłuszne.
Bo tak jest wbrew wszelkim

pozorom.'
'''masz

Karol Hubert Rostworowski

„Judasz z Kariothu”. Reżyseria
Tadeusza Lisa. Wystąpili: Jerzy
Kryszak, Ewa Dałkowska, J.

Kłosiński, M. Bargiełowski, G.

Lutkiewicz, S. Machalica, B.

BilewSki i inni.
ą

Z głębokim ż-Aleni zawiadamiamy, że 1# kwietnia przed
wcześnie odszedł od nas Kolega,

red. dr Bolesław GARLICKI
naukowiec, znakomity teoretyk i praktyk

z*wóUd dziennikar^kiego, pracownik Ośrodka Badań Pra-

suznawezych w Krakowie, wykładowca UJ, przedtem re­
daktor „Gazety Krakowskiej” i „Słowa Ludu”, sekretarz

odpowiedzialny „Dziennika Polskiego”. Zmarły był wielo­
letnim ofiarnym działaczem Stowarzyszenia Dziennikarzy
dolskich, do ostatnich chwil życia pełnił funkcje rzecz­
nika dyscyplinarnego Krakowskiego Oddziału SDF. Dla

całego środowiska dziennikarskiego Krakowa był wzorem

skrónńihóSei, pracowitości i rzetelności.
Ćzfcść Jego Pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH

W KRAKOWIE

p—Btan mm i nriiinonmBaBBETgHMWaMma
S.t P.

ALEKSANDER KOSSEWSKI
ps. „CZARNY OLEK”

MISTRZ STOLARSKI

opbru, działacz spółeczhy, członek

... .. . Jzna-.

w ieęgkiMi.
Paryżźi i

Krakowi®

ueżeśtnik ruchu , , ............... . ,___ _________

ZBóWift, ębłonek Związku Inwalidów Wójenftyćh, odz:

ezóhy wielófńa ódznaćźfeńiami polśfciifii i

wpisany w „Księgach Historii” w Warszawie,
Teł Awiwie, ur. dnia 1 IX,1Ś18 r., zma.rł w

dnia 12 kwietnia 1981 r.

Pochowany zostanie w grobowcu rodzinnym
tarza w Bochni przy ul. Orackiej w śrońę 15

. o godzinie '15.
PoźAstali w glęlaękie.i żałobie i smutku

RODZINA 1 PRZYJACIELE

na omen-

kwietea^
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Żywność na wagę zlata

Grzechy gastronomii
maią swoje racjonalne podłoże

„ Pozwany przyznaje, iż
podczas nieporozumień mał­
żeńskich rzeczywiście czasa­
mi uderzył powódkę, ale ta

krzyczała tylko z przyzwy­
czajenia".

„■Józef M. marnotrawił

wspólny majątek małżeński,
wydając pieniądze na alko- W Wydziale Zasiłków

|Viną za niezadowalają­
cy smak i jakość po­
traw skłonni bylibyś­
my obciążać kucha­
rzy. Tymczasem w ga­

stronomii występuje cały ze­
spół czynników wpływających
na nasze niezadowolenie.

CO W GARNKU?
Gastronomia identycznie jak

każda przeciętna gospodyni
odczuwa niestabilność' zaopa­
trzenia, które s

wę. działalności. —

restauracyjnego talerza zależy
od surowca,
kucharz, najczęściej oglądają-

I cy przetłuszczone wołowe lub
nieskończone masy mielonego.
Zawartość talerza w barze
szybkiej obsługi dyktują chło­
dnie składowe, i fabryki goto­
wych potraw, takich jak bi­
gosy, gulasze, flaki, i pyzy z

mięsem w formie zamrożonej.
Wśród krakowskich barów;
„Florian”, „Giermek”, „Gong”.
..Gwarek”, „Pod Filarkami’

■bazują przede wszysttkim na

mrożonkach, których część
niestety nie przynosi chluby
(np. pierogi) producentowi, bo
rola zakładu gastronomiczne­
go ogranicza się jedynie do
podgrzania potrawy i zaopa­
trzenia jej w dodatki. Flaki,
fasolkę po bretońsku. zalicza­
ne do bardzi-j udanych dań z.

tej rodziny, bary widują rza­
dziej.

Wśród bywalców zakładów gastronomicznych panuje dość

zgodna opinia, podzielana zresztą przez dietetyków, zawodo­
wych znawców żywienia, że bary i restauracje popełniają
kilka rozpowszechnionych grzechów. Zarzuty odnoszą się nie

tylko do higieny przyrządzania posiłków, pozostającej poza

kontrolą stołowników, ale także do technologii: naduży­
wania mielonego, (pio zastosowaniu dodatków przybiera po­
stać bryzolówę sznycdi, rumsztyków, kotletów pożarskich czy
zrazów a czym jest oryginalny bryzol dowiedzieć się można

prawie wyłącznie z książek kucharskich), kilkakrotnego prze-
smażania tłuszczów,.abilnosc zaopa-< g »

stanowi podsta-y *’«>*<*
sści. Zawartość ————

___

• Jeżeli mrożonek
jaki otrzymuje -bary muszą ratować

o czym zaświadcza charakterystyczny
w salach jadalnych.

brakuje,
się we

‘własnym zakresie produkcją
obliczoną przede wszystkim

j na wielkość, a nie na jakość.
I Bowiem u drzwi
f i zły klient.

Trzeba w tym
Idać, że właściwie
•mo mleczne, jak i
sługi, wzięły na siebie główny
ciężar żywienia zbiorowego
(poza stołówkami pracowni­
czymi). Toteż ich problemy są
zągoła nieporównywalne z pro­
blemami restauracji. Dla

przykładu orientacyjnie „Wie-
rzynek” — było nie było ary­
stokrata wśród restauracji —

ma 1 min obrotu miesięcznie,
a „Smok” — bar przydworco­
wy — 5 min złotych. Już wy­
łącznie ciekawostkowo wspo-
mnijmy, że w 2 krakowskich
pizzeriach do stołów siadało
dziennie 1000 osób.

stoi głodny

miejscu do-
bary zarów-
szybkiej ob-

Nie ma polskiego
Hyde Parku

Autor zi
łaniachAutor zamieszczonego, na I dzi teraz tylko o to, by jak
lamach . „Echa”.. w,_. up. najszybciej skonstruować z

piątek felietonu pt. tej szerokiej dyskusji sfen-
,,Dlaczego jesteśmy zmęczę- | sowny i realny program spo­
ili?” (podpisany ST. K.) od­
powiadając na to pytanie,
określił przetaczającą' się
przez nasz kraj dyskusję, ja­
ko „polską odmianę Hyde
Parku”, a w innym miejscu
stwierdza, że... „przypuszczal­
nie za dużo przelewamy słów
o demokracji i pewnie jest
za dużo
polskiego gadulstwa®
może, to . właśnie gadulstwp
jest sojusznikiem sautokra-
tycznego komfortu* i prze-
ciwnkiem demokratycznego
ustanowienia”.

Jeśli to jest przyczyną
owego . „zmęczenia”, to na­
leżałoby natychmiast zaprze­
stać owych dyskusji i zawró­
cić z tego bezdroża na wyty­
czony przed laty szlak, gdzie
same drogowskazy zawiodą
nas' do upragnionego celu.
Bo i po co się męczyć, spie­
rać o nadrzędne interesy,
konfrontować poglądy, szukać
nowych rozwiązań?

W histoęii wszystkich spo­
łeczeństw były — jak wiado­
mo —. okresy rozwoju i zaha­
mowań. Pierwsze łączyły się
zawsze z reformami zrodzo­
nymi w żarliwych dyskusjach
i ścieraniu narodowych racji,
drugie — wynikały z umysło­
wego zastęju i właśnie...
..autokratycznego komfortu”.
Polski Sierpień by! przede
wszystkim powszechnym pro­
testem przeciwko skostnia­
łym .strukturom społeczno-
ekonomicznym, autokratycz­
nym metodom rządzenia i za­
rządzania naszą gospodarką.
To właśnie pod tą skorupą
izolowaną od światłą i po­
wietrza gromadziło się wszel­
kie zło. które przyniosło o-

Łecny kryzys. Byliśmy zmę­
czeni dużo wcześniej atmo­
sferą bezsilności i stagnacji,
zwątpiena we własne siły.
Sierpień wyzwolił nas z tej
ogólnonarodowej apatii, obu­
dził wiarę w możliwość
prawdziwie demokratycznych
przemian i nadzieję na odno­
wę życia. Ta fala dyskusji i
społecznego zaangażowania
.w naprawę Rzeczypospolitej
stała się podstawowym ele­
mentem- moralnego odrodze­
nia, źródłem energii i oby-
watelskego patriotyzmu cho-

i ekonomicznego
w którym każdy

cząstkę swych ini-

tego »szlachetnego
i być

łecznego
działania,
znajdzie
cjatyw.

To wszystko nie ma-- nic
wspólnego ze słynnym lon­
dyńskim Hyde Parkiem sta­
nowiącym wolną trybunę, za­
równo dla reformatorów
obyczajów, jak i producen­
tów reklamujących swe wy­
nalazki na porost włosów i
receptury dla otyłych. To
nie ten kraj i nie ten oby­
czaj, a także nie ta potrzeba
jednoczy
społeczne
dyskusji
naszego
konfliktów i kryzysów.

ADAM ŻARNOWSKI

dziś wszytkie siły
w ogólnonarodowej
o przyszły kształt
bytu wolnego od

KONTRA
DLA RUSKICH PIEROGOM

Wspomniane kłopoty z uzy­
skiwaniem surowca przez re­
stauracje sugerowałyby, że

powinny one łaskawiej niż do­
tychczas traktować potrawy
jarskie. Wymagają one jednak
wieje pracy i czasu, co prze­
kracza możliwości gastrono­
mii, 'niejednokrotnie pozba­
wionej pełnej obsady perso­
nelu. Istnieją przypadki, że

etaty wykorzystane są w 50
proc. Młodzież nawet po u-

kończeniu odpowiednich szkól
nie garnie się do zawodu.

Zaćznijmy od zasłużonych
barów mlecznych. Załogi tych
placówek składają się z kobiet
przyuczonych do swych

’ obo­
wiązków w trakcie praktyki.
W czasie rozmowy w WSS
„Społem” usłyszałam, że ku­
charka pracująca w barze
mlecznym na ogół nie adaptu­
je się dobrze w restauracji i
odwrotnie: kucharz' .z restau­
racji nie reflektuje na posadę
w barze, uważając, że pie
sprzyja rozwojowi zawodowe­
mu i awansowi, w przeciwień­
stwie do restauracji.

Restauracje w Śródmieściu,
a więc tam, gdzie są one naj­
gęściej rozmieszczone, zatrud­
niają 312 kucharzy' (bez re­
stauracji hotelowych, które
angażują odrębnie), w tym .53
kuchmistrzów. Rekrutują się
oni spośród absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych,
bądź spośród absolwentów
kursów organizowanych przez
Uniwersytet Robotniczy. Po
siedmiu latach od startu przy­
stąpić można do egzaminu ku-
chmistrzowskiego, a pomyślne
jego zdanie i wyniki codzien­
nej pracy otwierają szanse e-

wentualnego zajęcia w przy­
szłości stanowiska
ni. Najlepszych,
chochli i patelni,
w „Wierzynku”,
skiej”, ,,1-Iawełoe”
tage’u”.

Pojawia się pytanie o sy­
stem kontroli pracy kucharza.
W „Społem” przyjęto schemat
złożony z analiz organolep­
tycznej i laboratoryjnej. Żad-

na z nich sarna w sobie nie
jest doskonała. Np..bigos może

być bardzo smaczny, ale wzię­
ty do laboratorium — wykazy­
wać braki w tłuszczu czy tzw.

suchej masie. Kontrole takie
prowadzi regularnie sama

WSS.
Gastronomię, podobnie; jak

■większość zakładów dotyka
fluktuacja; ucieczki do inne­
go pracodawcy, prowadzące
bezpośrednio do powstawania
groźby zamykania zakładów.
Sporo kucharzy szuka atrak­
cyjniejszych finansowo miejsc
w przedsiębiorstwach prowa­
dzących budowy eksportowe.
„Problem zaostrzy się, jeżeli
nie podniesiemy poziomu
świadczeń socjalnych i nie
zbliżymy ich do udostępnia­
nych przez inne zakłady pra­
cy” — komentuje dyrektor
Włodzimierz Wójcicki, zawia­
dujący śródmiejskimi placów­
kami gastronomicznymi.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

Humor

sądowy
(Fragmenty autlentycznych
pism, nadsyłanych do kra­

kowskich sądów)

hol, lokale, podróże służbowe
itp. osobiste przyjemności".

„Powódka przed rozwodem
zabrała mi rzeczy osobiste,
jak obuwie, ubrania, nakry­
cia, kieliszki tj. konieczne
przedmioty mojego osobiste­
go użytku".

„Trudno ustalić, czy po­
zwany przebywa w mieszka­
niu, bowiem na pukanie dó
drzwi .nigdy drzwi nie otwie­
ra, a tylko obelżywie wola

odejdźcie, wy ...Synyl".
Wybrał J.T.

Poseł prof. Zakrzewski dla „Echa"

Mamy do czynienia
z zalewem skarg

szefa kuch­
mistrzów

zastaniemy
„Staropol-

czy „Ermi-

Prof. WITOLD ZAKRZEW-

SKI, należący do najb;*'dziej
aktywnych posłów ziemi kra­
kowskiej, w czasie ostatniej
sesji Sejmu podkreślał nie­
zwykłą ważność przyśpiesze­
nia prowadzonych od dawna
prac legislacyjnych. Jako
przewodniczący sejmowej ko­
misji skarg i wniosków pro".
Zakrzewski ma wyostrzony
obraz źródeł społecznych kon­
fliktów.”’ ""■'•■■' ’■’.”‘

— Mamy do czynienia —

powiedział mi poseł Zakrzew­
ski w kuluarach Sejmu, z za­
lewem skarg. Żale w e m. Co
najmniej 90 dziennie. Rekord
— prawie 200.

— Skąd się to bierze?
— Z braku zaufania do

rninistracji i fatalnego
■funkcjonowania, alę niejed­
nokrotnie i z .wybujałych żą­
dań. Lokal komisji trzeba
było zamienić w biuro, żeby
zapanować nad tym ogromem
spraw. Staramy się — nieza­
leżnie , od pojedynczych in­
terwencji — grupować spra­
wy i analizować punkty za­
palne. Mamy np. masę skarg
inwalidów pracy sprzed 1963
r. Mają rację, dzieje im się

ad-
jej

Zaproponowalem
do sądowej oce-

wypadków przy

krzywda,
powrócenie
ny. tamtych
pracy, doraźnego podwyższe­
nia rent i nięrobienie nowych
błędów tego rodzaju.

Druga grupa spraw dotyczy,
ogólnie mówiąc, praworząd­
ność^. Nie jest ona, wiadomo,
mocną stroną ani władzy, ani
społeczeństwa. Był okres, gdy
w prokuraturze r.ązjp^dpwand
nadzór ogólny, rozwinęia się
prokuratorska kontrola prze­
strzegania prawa. Ze zdumie-

że
o

niem dowiedziałem się,
prokuratura — powiedział
tym prokurator Kukawka
zrezygnowała z 321 etatów,
likwidując praktycznie kon­
trolę przestrzegania prawa.

To tylko wybrane przykła­
dy. W sumie do Sejmu tej
kadencji w ciągu jednego ro­
ku — wpłynęło już tyle
spraw, ile w całej minionej
kadencji.

Dowód zaufania i. wiary w

możliwości Sejmu! Potrzebny
jest silny rząd także, a może

przede wszystkim, ■ wobec
aparatu administracyjnego.

Zanotowała:
HELENA NOSKOWTCZ
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Nasze sprawy

o głos...
Bnik
partyzant i wieloletni b. wię­
zień obozów koncentracyjnych
nie mogę się powstrzymać od
tego, co mnie gnębi i napawa
niepokojem. Nigdy nie uważa­
łem siebie za model doskona­
łego wzorca osobowego, nie­
mniej jednak w ciągu mojego
życia starałem się zdobywać
podstawowe kryteria społecz­
ne, zawodowe i polityczne.
Niech mi wolno będzie do nie­
których, dzisiejszych spraw
ustosunkować się.

Jestem przekonany, że za­
sadniczym sensem życia jest
ciągła sublimacja osobowości
człowieka. Ciągły bowiem
dynamizm życiowy jednostki
wznosi ją na wyższy poziom,
egzystencji, co wpływa dodat­
nio na całe społeczeństwo i to

jest oczywiste.
Tymczasem dzisiejsza rze­

czywistość orientuje nas, że

nasze, wychowanie oparte na

pełnej swobodzie i poszanowa­
niu godności wzięło „w łeb”.

ędzie to może przysło­
wiowa musztarda po o-

biedzie, ale jako uczest-

kampanii wrześniowej,

Jakże można dziś inaczej
myśleć, kiedy, prawie że nasi
wychowankowie do niedawna
pełniący funkcje na wysokich
stanowiskach państwowych i
partyjnych doprowadzili nasz

kraj do skrajnej nędzy , ma­
terialnej i moralnej. Zwulga­
ryzowali ustrój
myśląc tylko o

społeczeństwa,
czy nie umieli
mas ludowych,
prezentowali.

Widzi się i czuje, że takie i
inne nieprawości społeczno-
polityczne skłóciły i zdez­
orientowały nasz naród. Zo­
stała zatracona prawdomów­
ność, życzliwość, moralność i
wzajemny szacunek. Instynkt
samozachowawczy wziął górę
nad myśleniem i rozsądkiem.

Kiedy stanąłem w kolejce
po masło i próbowałem sko­
rzystać z legitymacji inwalidy
wojennego I grupy, usłysza­
łem. ..Szlag by trafił wszyst­
kich inwalidów podżerających
nas na każdym kroku”. Po­
wiedziała to o inteligentnej
twarzy w sile wieku kobieta

soęjalistyczny,
sobie kosztem
Nie chcieli,
żyć troskami

chociaż je re-

Ciekawe, że nikt nie zareago­
wał na.jej zachowanie, się. Od­
niosłem wrażenie,
głos podzielają inni
łem ze sklepu. Nie
odwagi korzystać z

cji. Smutne to jest,
społeczeństwo ogarnia jakiś
wulgaryzm w słowie i czynie
Cwaniactwo i. oszustwo jest
stosowane bez najmniejszych
skrupułów.

Byłem także świadkiem,
kiedy młoda kobieta skorzy­
stała z zagadania się w ko­
lejce pewnej matki, wzięła na

rękę jej dziecko i wpadła do
skie-pu, żądając masła. Nim
matka zorientowała się, że
brak jej dziecka,, spryciara
miała już masło w ręce. Trud­
no uwierzyć w takie bezkur-
tuazyjne chamstwo. Gdzie ho­
nor. ambicja, kultura trudno
na to odpowiedzieć.

Kiedy indziej wszedł do
skleou staruszek z odznacze­
niami na piersiach i kiedy
zbliżał się do koszyka został
powitany: — „Przyszedł boha­
ter spod Stalingradu po wy­
bór mięsa’.’. Czasem dochodzi

że ten
i wyszed-
mam .już
legityma-
że nasze

do rękoczynów. Ból ściska ser­
ce, kiedy się widzi’ w kolej­
kach prawie po wszystkie,
wiktuały żywnościowe takie
dantejskie sceny. Z tego ko­
rzystają obcokrajowcy i foto­
grafują, aby u siebie kształ­
tować odpowiednie opinie o

Polakach. Kolejki po żywność
dopełniają amatorzy alkoholu,
czasem już od samego

’

rana

pijani. W jakim stanie idą
oni do pracy, a jeżeli nie pra­
cują, to z czego żyją? Nie jes­
tem w tych sprawach żadnym
mediatorem, ani moralizato-
rem, lecz zawiedzionym obser­
watorem. Takie i inne proble­
my sen zsuwają z oczu.

Myślę, że przywrócenie dys-
cynliny społecznej i zawodo­
wej staje się koniecznością
życiową. Odpowiedzialność za

wykonanie przydzielonych za­
dań, materiałów, funduszy fi­
nansowych potrzebuje syste­
matycznej i fachowej kontroli.
Wzajemne zaufanie, szacunek
władz i społeczeństwa może

przywrócić utracony autorytet
naszej Ojczyźnie.

FELIKS SZYBKA

A. S . Mam troje dżieći w

wieku szkolnym, pracuję w

Służbie Zdrowia. Miała być
podwyżka zasiłku na dzieci,
tymczasem ja podwyżki nie o-

trzymałam...
Trudno nam powiedzieć dla­

czego podwyżki rani nie o-

trzymała, ponieważ nie podaje
Fani żadnych danych nawet

dot. zarobków Pani i męża. A

jest prawodopod obne, że śred­
nia zarobków przypadająca na

członka rodziny jest tak wy­
soka. że nie ma podstaw’ do

podwyższenia zasiłku. Radzi­
my sprawę wyjaśnić bezpo­
średnio -*w wydz. Zasiłków

ZUS, Kraków, Tędzichów 27.

(mar)

Tylko w tym roku
I. S. Wychowuję, dziecko —

poniżej lat 14. W roku ubieg­
łym nie wykorzystałam należ­
nych mi z tego tytułu 2 dni

wolnych. Czy mogę więc, w

bieżącym roku wykorzystać 4

dni? .

Niestety, nie jest to możli­
we. w myśl art. 188 kodeksu

pracy, dwa dni wolne powin­
ny być wykorzystywane w

każdym’ roku i nie mogą być
kumulowane w roku następ­
nym. (jp)

Projekt wynalazku
Z.F.iW.B.Mampewien

pomysł wynalazczy -r-

.-. gdzie .

mogę zgłosić projekt rlo .e .wen-.

tualn.ego opatentowania?
Radzimy zwrócić się dę U-

rzędu Patentowego FRL w

warszawie, ał. Niepodległości
188. (zb)

W ZW PTTK
F.K.W1980r. uzyskałem

odpowiednią ilość punktów na

popularną odznakę turystyki
pieszej. Gdzie można tę od­
znakę zrealizować?

Jak dowiedzieliśmy się' w

Zarządzie Wojewódzkim FTTK,
wszystkie sprawry związane r

weryfikacją i przyznawaniem
wszelkich odznak turystyki
kwalifikowanej załatwia biuro
ZW PTTK. ul. Westerplatte 5.

Legitymacje można oddawać
do weryfikacji codziennie ;W’
god z,><.8—-45; ko misj a 'zbiera.' si ę ■
raz w tygodniu' w środy wv'

godz. 17—19. (ms)

Zasiłek z opieki społecznej
R. S . Mam ąt lat. Mieszkam.-

samotnie i .gospodarzę na.

działce o powierzchni 38 ą.

Czy mam prawo do jakiegoś
zasiłku pieniężnego?

o ile nie posiada Fan eme­
rytury, renty, ani innego sta­
łego źródła utrzymania poza
działką, którą z racji wieku

już jest trudno Fana upra­
wiać, radzimy skontaktować

się z najbliższym Ośrodkiem

Opiekuna Społecznego, lub z

Urzędem Gminy o ile mieszka
Pan na wsi — wr celu uzys­
kania stałej, lub okresowej za­
pomogi. (hs)

Zmiana imienia
Józef C. Czy istnieje możli-'

wość zmiany imienia? Jakie

są warunki prawne?
Wniosek o zmianę imienia

powinien być uzasadniony
ważnymi względami: może być
uwzględniony, gdy imię jest
ośmieszające albo nie licuje z

godnością człowieka lub ma

brzmienie niepolskie. Podanie
w tej sprawie należy złożyć
w Urzędzie Dzielnicowym,
właściwym, dla miejsca stałe­
go zamieszkania osoby zainte­
resowanej. (zb)

Hobby: lilm amatorski
A. M. Interesuję 'się filmem

amatorskim. Gdzie mógłbym
zapisać się do Klubu Filmo­
wego? Czy na tęrenie Nowe.;'
Huty istnieje może taki Klub?

Radzimy zwrócić się rlo KJu-.
bu Młodych ZSMP os. Młodoś­
ci 1, gdzie wt wtorki i piątki
w godz. od 18—21.30 dwóch fa­
chowców instruktorów prowa­
dzi zajęcia w. tym kierunku.

(śz).

Urlop i zasiłek
K. p. Od -lutego br. przeby­

wam na urlopie ‘bezpłatnym
z tytułu opieki nad malyni ,

dzieckiem. Mani dwoje dzieci.,
średnia zarobków męża nie

przekracza 1400 zł na osobę.
Od kiedy i w jakiej wysokoś­
ci przysługuje mężowi zasiłek

rodzinny na mnie i na dzieci?
Jeżeli dochód męża nie prze­

kracza 1.600 zl na osobę, przy­
sługuje mu zasiłek rodzinny w’

wysokości 850 zł n.a dwoje
dzieci i żonę n<ł miesiąca
przejścia żony . bezpłatny
urlop tj. w przypadku Fani od

lutego hr. (am)



Str. 4* ECHO KRAKOWA Nr 74 (10909)

Wsiystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie naszej
ukochanej Matki i Babci

śp. HELENY FRĄCZEK
oraz wszystkim. którzy w czasie Jej choroby okazali wiele
serca, pomory i przyjaźni — składamy najserdeczniejsze
podziękowanie.

SYNOWIE z RODZINAMI

PRACA

F6MOC do 3-letniego dziecka,
trzy razy w tygodniu. Więdomośc:
Kraków, ul. Felicjanek 4/4.

POTRZEBNA panienka do nauki
w zawodzie fryzjerskim damskim.
Henryk Różański, Kraków, Zwie­
rzyniecką 7. g-63279

FRZYJMĘ fryzjera męskiego.
Zgłoszenia: Irena Siwek, Pstrow-

skięgp 36, j^aklad fryzjerski.

GOSPOSIĘ do prowadzenia domu
dla 3 dorosłych osób — na stąie
lub dochodzącą przyjmę. Warun­
ki bardzo korzystne. Tel. 170-03 .

NAUKA

NIEMIECKIEGO uczy metodą
przyspieszoną doktor Weber, Kra­
ków. Floriańska, telefon 278-70.

MATEMATYKA — Wolski, tel.
359-44. g-59120

DOKTORANT przygotowuję do
egzaminów z matematyki, fizyki.
Wmczewski, ul. Wielopole 24/6,
godz. 18-20. g-62299

KOREPETYCJE z matematyki,
-fizyki, chemii — Słaboński, tele­
fon grzecznościowy 164-47, w godz.
16—18. g-63153

ANGIELSKI — korepetycje, tłu­
maczenia — mgr Zając, telefon
351-07, godz. 16-18. g-63245

“matrymonialne
NAJWIĘCEJ ofert otrzymasz w

Warszawskim Biurze Matrymo­
nialnym „Syrenka”, Warszawa,
Elektoralna 11.

BIURO matrymonialne ,,Westa”
— lekarstwem na samotność. Or­
ganizujemy wczasy. Informacje:
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa
672. ' A-41

RENOMOWANE biuro matrymo­
nialne ,,Venus” — Koszalin, Czar­
nieckiego 7, pomoże Ci w znale­
zieniu życiowego partnera. Infor­
macje otrzymasz niezwłocznie po
wysłaniu do nas listu. A-65

w ZAŁOŻENIU szczęśliwej rodzi­
ny pomoże • Spółdzielcze Biuro
Matrymonialne w Krakowie, ul.
Krowoderska 74, tel. 301-57, czyn­
ne w godz. 11 —18 (z wyjątkiem
sobót).

JESTEŚCIE ' samotńi?!’ W założe­
niu rodziny dyskretnie pomnie
Wam biuro matrymonialne ..Ro­
dzina”. skrytka pocztowa 55, 71-141
Szczecin 6. A-34

KUPNO

KASĘ pancerną — kupię. Telefon
307-03 . g-*62922

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ W KRAKOWIE,

al. PLANU 6-LETNIEGO 146

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

MONTERÓW urządzeń i instalacji
ogrzewczych
SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
z uprawnieniami RDT

PALACZY kotłowych
MECHANIKÓW precyzyjnych aparatury
kontrolno-pomiarowej
ELEKTROMONTERÓW
ŚLUSARZY warsztatowych

<> MONTERÓW izolacji termicznych
MALARZY

MURARZY kotłów przemysłowych
BETONIARZY

ZBROJARZY
CIEŚLI — STOLARZY

4 KOPACZY

MASZYNISTÓW koparek i spycharek
♦ KIEROWCÓW — mechaników samocho­

dowych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom wa­
runki dla dokształcenia i doskonalenia kwalifi­
kacji zawodowych, zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych, opiekę lekarską, wczasy rodzin­
ne, kolonie i zimowiska dla dzieci, możliwość

korzystania z obiadów w stołówce zakładowej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
Dział Spraw Pracowniczych MPEC, Kraków,
al. Planu 6-letniego 146. parter, pokoje 112-113,
telefon 455-33 wewn. 170 i 172 — w godzinach
7.15—15.15. K-2354

TRAKTOR „Dzik” 4- lub 2-k<Mo-
wy — kupię. Oferty 63291 „Pra­
sa”, Kraków, wiślna 2.

SPRZEDAŻ

DWA maluchy nowy (Polmozbyt)
i roczny, zamienię na nowy wię­
kszy. Kraków, Krowoderska
65A 10.

____________________

WARTBURGA de Lux 353 W, stan

idealny — zamienię na Fiata. 126
lub1 sprzedam. Tel. 603-05, wieczo­
rem.___________ ____________ g-62406
FIAT 126p, luty 1979 — sprzedam.
Anieli Krzywoń’17, wieczorem.

PRASOWALNIĘ elektryczno-gazo­
wą, w dobrym punkcie — Sprze­
dam. Oferty 61046 „Prasa”, Kra­
ków. Wiślna 2.

___________________

NUTY i teksty wszystkich piose­
nek Beatlesów — sprzedam. Ofer­
ty 62355 „Prasa”, Kraków, Wisi*
na 2.

____________________ _________

FLIZY zagraniczne — białe, nie­
bieskie — sprzedam. Komandosów
17/130._______________________ g-62425
FIAT 125p, rok 1978, biały, .stan
bardzo dobry — garażowany —

sprzedam. Tel. 449-45._______g-62448

MAŁE Fiaty z 1979 orąz z 1975, z

nową karoserią — sprzedam. Tel.
715-58.

____________________ g-62652
'WÓZEK inwalidzki składany, po­
kojowy — sprzedam. Kraków, ul.
Podbrzezie 2/32.

______ ______g-62653
JAPOŃSKI radiomagnetofon ste­
reo — sprzedam. Telefon 747-86, po
godz. 18. g-62654

FIATA 125p 1300, rok produkcji
1969, sprzedam. Nowa Huta, os.

Zgody 11/34, po godzinie 18.

BONY PeKąO sprzedam. Piastów
43/60. g-62483

FILMY 1X8 Super sprzedam. Tel.
833-01, godz. 21—22. g-62491

SKÓRKI z nutrii, złoty pierścio­
nek — sprzedam. Proszowice, Par­
tyzantów 33/20. '

g-62488

KIOSK warzywa-owoce na Ko-
złówku tanio sprzedam. Oferty
62659 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NUTRIE — różne kolory, kotne —

sprzedam. Oferty 62661 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125p 1300 z 1971 roku —

sprzedam. Wiadomość: ul. Wroc­
ławska 52A/24, godz. 16—18.

POLONEZ nowy, wersja eksporto-
hwą — do sprzedania. Telęfon. grze­
cznościowy 432-12, od godz. 18.

JUC — radiomagnetofon, telewi­
zor — sieciowe, bateryjne oraz w

samochodzie przestrojone, narty
„Blizard” z wiązaniami „Ty-
rolia” 205 cm — sprzedam. Zgło­
szenia: tel. 164-87. g-62952

ZASTAVĘ 1100, rok 1978 — sprze­
dam. Telefon 177-55, wew. 138.

FLIZY czeskie sprzedam. Prusa
15/2. g-62978

WALIZKOWĄ, elektryczną ma­
szynę do szycia i „Opal 2” na

części —’ sprzedam. Danuta Wil­
ku , ul. Rakowicka 61/5._________

SYRENĘ R-2Ó — sprzedam. Od­
biór li kw. 1981 roku. Oferty
62947 ..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NYSĘ 522, rok produkcji 1976 —

sprzedam. Telefon 616-85 wew, 202,
FIATA 126 p S, po małym prze­
biegu, stan ideałny — sprzedam.
Oferty 62974 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

__________________________

■WARTBURG 353, rok .1971 — sprze­
dam. Nowa Huta, os. XX-lecia
22/5. g-62897
KAROSERIĘ małego Fiata, stan

idealny «— sprzedam. Stanisław
Pąwlik, Pozowice 15.

_______ g-62903
SYPIALNIĘ egipską, piec łazien­
kowy na butlę — sprzedam, Tele-
fon 243-32.

__________________ g-62905
FIATA 126-650, rok 1979 — sprze­
dam, Zgłoszenia: telefon 364-50.

TAKSOMETR, radziecki przero­
biony — sprzedam. Kraków, ul.

Majora 3/20.
____________ g-62694

POLONEZA na benzynę oraz na

instalację gazową — sprzedam. Te-
lefon 343-36, po 1.9-tej.______

?L6??17

SUKNIĘ ślubną i białe pantofle
włoskie — tanio sprzedam. Tele-
fon 406-45, w godz. 18—21 .

________

WARSZAWĘ górnozaworową —

sprzedam. Ul. Aleksandry 9/79,
Nowy Bieżanów (po godz, 16).
SYRENĘ 104 sprzedam. Głowacz,
Kraków-Tłajsko, Szczawnicka 16,
po godz. 16._________ _______ g-62933
PIERŚCIONEK z 4 małymi bry­
lantami i z 2 szmaragdami —

sprzedam. Oferty 62702 „Prasą”,
Kraków. Wiślna 2.

___________ _

MAT 125p 1500, rok 1973, z bla-
charką do remontu — sprzedam.
Boleń 1. poczta Zielonki. g-62705
KAJAK składany — sprzedam. Te-
lefon 299-72._________________g-62709
PRAKTICA LTL — sprzedam. Te­
lefon 263-40. g-62711

SILNIK uzbrojony do Fiata 124
— sprzedam. Telefon 284-51.

..ARIĘ” (eksportową) — sprzedam-
Os. Na Wzgórzach 10/10. g-62721

KAROSERIĘ Fiata 125, nową —

sprzedam. Prąndocin 115, k. Słom­
nik. Oferty 62726 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY zagraniczne kolorowe
sprzedam. Telefon 638-40 wew. 466.

ZAPOROŻEC — sprzedam. Oferty
62740 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Trabanta 600 combi,
części zawieszenia starego i no­
wego typu — sprzedam. Kraków,
Widłakowa 13, godz. 8—15.

ZASTAVA 1100, po wypadku —

sprzedam. Telefon 240-06, w godz.
8-15. g-62743

AKORDEON niemiecki „Royal
Standard”, nowy. 80 basów —

sprzedam. Niepodległości 6/148.

FIAT 125p, dwuletni — sprzedam.
Kraków, Forteczna 36. g-62374

AUTOMAT do lodów włoskich,
niemiecki — sprzedam. Oferty
62857 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

WARTBURGA, listopad roku 1978
— sprzedam. Telefon 825-30 .

FIAT 125-1300, z roku 1973 — sprze­
dam. Kraków, ul. Gnieźnieńska
24/52, tel. 721 -28. g-6287-3

ZASTAVĘ 750 w dobrym stanie —

sprzedam. Ul . Kraszewskiego 19/8.

MZ TROPMY 250 — sprzedam.
Zbigniew Spyrka. Bąrąnówka 38,
32-010 Kocmyrzów, woj. krakow­
skie. g-62852

VOLKSWAGEN „Bus” — sprze­
dam. Telefon 722-63. g-62855

WSK 175 i magnetofon ZK 120 —

sprzedam. Kraków, ul. Kasprowi­
cza4m.1. g-628 53

PIĘKNE korale naturalne, zbada­
ne przez ekspertów — pilnie
sprzedam. Nowa Huta, os. Cen­
trum C 9/25. g-62880

FLIZY — wzorek — sprzedam.
Kraków, ul. Agnieszki 1/20.

SKODĘ 105 S, rok 1977 — sprze­
dam. Kraków, ul. Białoprądnieka
17/29. g-62891

FLIZY sprzedam. Telefon 854-63.

SKODA 105 S, rok produkcji 1977
— sprzedam. Telefon 645-97.

FLIZY — wzory do wyboru —

sprzedam. Os. Na Wzgórzach 3/20.

FIAT 126p 650, rok 1979 — sprze­
dam lub zamienię na dostawczy.
U.l. Królowej Jadwigi 142ą.

ŻUKA — sprzedam. Kraków, Helt-
mąna 9a. g-62677

PLANDEKĘ, kabłąkl do Żuka
skrzyniowego, nowe — sprzedam.
Skawina, Spółdzielczą 5/18.

LOKALE

2 POKOJE z kuchnią, komforto­
we, Śródmieście, dobre na ciche
rzemiosło oraz pokój z kuchnią,
superkomfortowe, w domku wie­
lorodzinnym, ogródek — zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, su­
perkomfortowe. Nowa Huta i par­
ter wykluczone. Oferty 64316
„Prasą” Kraków, Wiślna 2.-

M-3 własnościowe, centrum. II

piętro, balkon, zamienię na do-
mek letniskowy (woda, światło).
Miejscowość letniskowa, rzeka,
las. Oferty 63499 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ZIELONA Góra — M. -4.superkom­
fortowe, z telefonem, II piętro —

zamienię na mieszkanie w Kra­
kowie. chętnie równorzędne. Zie­
lona Górą, teł. 640-44. g-62292

KUPIĘ lub wynajmę pomieszczę
nie na pracownię, około 4(1 ml.

oferty 62264 „Prasa”, Kraków,
.Wi^laa

2-rOK.OJOWĘ komfortowe, cen-

truiu, zamienię na 2 garsoniery
(jedna w okolicy os. Dąbrowszcza­
ków). Oferty 644,07 „Prasa” kra-
ków. Wiślna 2.

___________________

KUPNO — sprzedaż mieszkań
własnościowych poleca biuro po­
średnictwa — mgr A. Koszek,
'Kraków, Dzierżyńskiego JB/III, tel.
367-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17.

___________ ____________

PIASKI Wielkie! M-4 spółdzielcze,
wysoki parter, zamienię na po­
dobne Nowa Huta. Zgłoszenia:
tel. 104-72.____________________

P-92

ZDECYDOWANEMU sprzedani
M-3 własnościowe (II piętro, bal­
kon, centrum). Oferty 63751 „Pra-
sa”, Kraków, Wiślna 2.

_________

WROCŁAW! Mieszkąnie kwate­
runkowe, dwa pokoje (70 m?, c.o.)
zamienię na dwu lub trzypokojo­
we w Krakowie. Wiadomość: Za­
brze, ul: Brodzińskiego 11/9.
Winiarska.__________________ g-62746

SAMODZIELNE dwupokojpwe
(Bieńćzyce) — do wynajęcia co

najmniej na dwa lata. Wiadomość:
Warszawą, Armii Ludowej 6, m.

193.
_____________________

K-2124

JURATA — 3 pokoje z kuchnią —

sprzedam. Szczecin, tel. 23-37-83.

SAMOTNA poszukuje mieszkania
w zamian za częściową opiekę nad
starszą osobą. Może być na pe­
ryferiach miasta. Oferty 62465
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._______

KOMFORTOWE 2 pokoje z kucn-
nią i łązienką, 63 mi, w Dębni­
kach — zamienię na 2 garsoniery.
Oferty 62471 „Prasa”, Krąków,
Wiślna ?.

_______________________

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią,
najchętniej w Dębnikach lub na

osiedlu Podwawelskim. Tel
609-14 .___________________ g-62648
POKÓJ do wynajęcia. Kraków.

Opolska 43/27. ; g-62481

POMIESZCZENIE na pracownię
w Krakowie lub okolicach —

kupię. Oferty 62958 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo wynąjmię
mieszkanie lub niekrępujący po­
kój, najchętniej w Nowej Hucie.
Oferty 62959 „Prasa”,' Kraków,
Wiślpa 2.

MIESZKANIE ^-pokojowe, spół­
dzielcze. M-4, 55 m*. VIII piętro, w

Krakowię-Prokoc.imiu Nowym —

zamienię na równorzędne lub
większe w Myślenicach. Kraków,
ul. Konrada Wallenroda 53/73.

Pomieszczenie
O FOW. OKOŁO 15 mZ

z przeznaczeniem
na magazyn, w dzielnicy
Śródmieście lub Krowodrza

v/eźm?e w najem
Biuro Podróży i Turystyki

„ALMATUR”
Może być strychowe

lub piwniczne do remontu.

Zgłoszenia: tel. 2M-08,
w godi. 9—16.

w

19 STYCZNIA — mieszkanie kwa­
terunkowe, superkomfortowe, 3
pokoje, parter, W ma — zamienię
na dwa samodzielne mieszkania,
blisko centrum. Oferty 62902 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój z kuchnią,
komfortowe. . Czynsz płatny z

góry za rok. Kraków, ul. Józefa
12/17. g-6290L

MŁODE małżeństwo poszukuję
garsoniery na terenie Nowej Hu­
ty. Telefon 654-09. g-62904

GARSONIERĘ własnościową, os.

Podwawelskie, zamienię na więk­
sze mieszkanie w dzielnicy Kro­
wodrza. Warunki korzystne. Wia­
domość: telefon 168-04, w godz.
9—17 . g-62906

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią
lub garsoniery, na okres kilku lat.

Czynsz płatny z góry lub miesięcz­
nie. Telefon 710-79. g-62908

ZAMIENIĘ garsonierę kwaterun­
kową, śródmieście, na pojedynkę.
Oferty 62909 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNEJ pani udostępnię nie­
drogie mieszkanie w śródmieściu.
Oferty S2996 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DOZORCOSTWO w śródmieściu
(wysokie wynagrodzenie), ,pokój z

kuchnią, 36 mi, superkomfortowe,
zamienię na kwaterunkowe lub
spółdzielcze. Oferty 62697 „Prasa”.
Kraków, Wiślna 2.

KRZESZOWICE! Spółdzielcze M-4,
I piętro, telefon — zamienię na

Kraków. Oferty 62916 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 3 hą z

zabudowaniami, 20 km od Krako­
wa (Proszowickie) — zamienię ną
domek z ogródkiem, do 20 km od
Krakowa. Oferty 62629 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ 2 hą, 20 km od Kra­
kowa — sprzedam. Oferty 62630
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

PIECZARKARNIĘ sprzedam, wy­
dzierżawię. Solskiego 33/5.

RÓŻNE

ONDULACJE trwałe parowe —

wykonuje zakład fryzjerski —

Henryk Sokołowski, Rakowicka 17.

MEBLOŚCIANKI poleca sklep —

Malina, Kraków, al. Planu 6-let­
niego 120. g-54698

BEZPYŁOWE cykli nowanię, la­
kierowanie parkietów — Mru­
czek, tel. 476-63. g-62399

CZYSZCZENIE dywanów — Tur­
ski, telefon 306-63 .___g-59996

I

KOMUNIKAT UJ W SPRAWIE PRZYJĘCIA
NA STUDIA MATEMATYKI STOSOWANEJ

Począwszy od
sytet Jagielloński otwiera w rantach- dziennych stu­
diów matematycznych pięcioletnią specjalizację w za­
kresie matematyki stosowanej.

Absolwenci-tej specjalizacji otrzymają dyplom ma­
gistra matematyki uprawniający do pracy na .stano­
wiskach naukowo-dydaktycznych w uczelniach wyż­
szych oraz na stanowiskach naukowo-badąwczych w

instytutach naukowych . i przemysłowych prowadzą-
'

cyćh badania wymagające stosowania
nych metod matematycznych.

Egzaminy wstępne dla kandydatów na

mątemątyki stosowanej odbędą się w

czasie i na tych samych warunkach co

inne specjalizacje.
Bliższych informacji udziela Instytut

Uniwersytetu Jagiellońskiego, ul. Reymonta 4, telefon
397-81. K-2299

WYKOPY pod fundamenty i in­
stalacje wykonuje Bogdan. Derec-
ki, tel. 492-59, w godz. 7—9 i
19-21. g-62247

CYKLINOWANIĘ i lakierowanie
parkietów, z gwarancją — Gło­
wacki, tel. 240-46. g-62323

BEZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — Kiełba-
siński, ‘elefon 705-16. g-633i’3

MECHANICZNE cyklinowanie i
lakierowanie parkietów — Roma-

niczyk, telefon - 809-83 . g-62670

CZYSZCZENIE dywanów, wy­
kładzin — Zubiel, telefon 266-53,
godz. 9—17 (grzecznościowy).

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin dywanowych u Klienta, an­
gielska maszyną. M. Jasińska, tel.
396-91 lub 848-42 . z g-62067

UŁATWIAJĄCE mycie okien za­
czepy, uszczelnianie taśmą, kar-
nisze (z dostawą) poleca Wal­
czyk, tel. 638-40 wew. 498.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Janusz Kaluziński,
tel. 403-46. g-62435

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki stalowe spawarki-beto-
niarki, zamki typu skarbiec, sej­
fy, pręty do chodników schodo­
wych, siatki ogrodzeniowe, hodo­
wlane, techniczne, bojlery — po­
leca sklep — Łodziński, Kraków,
Pstrowskiego 36.

PRZETARGI

Przedi-iębiorstwo Państwowe „Polmozbyt” w Krakowie —

Dział Pojazdów Samochodowych, w Krakowie, ul. Frandoty
6/8, podaje do publicznej wiadomości, że disU 28 kwietnia

1981 r, o godz. 10, w Krakowie przy ul, Frandoty 6/8 odbędzie
się sprzedaż W DRODZE PRZETARGU samochodów osobo­
wych, w którym mogą brać udział tyljso nabywcy indywi­
dualni. „

Przetarg odbędzie się w oparciu o zarządzenie Ministra
I-landlu Wewnętrznego z dnia 14 I 1967 r. (Mon. Pol. z dnia
13 II 1967 r., Nr 9, poz. 53) i obejmuje następujące samochody:

® Polonez, nr podwozia 28076, nr silnika 28467. Cena wy-
wolawcza 330.000 zł

O Polonez, nr podwozia 1794, nr silnika AA 1873, Cena wy­
woławcza 324.751 zł

O Polonez, nr podwozia 18346, nr silnika 18806. Cena wy­
woławcza 323.572 zł

@ Fiat 125P/1500, nr podwozia 866729, nr silnika 410083, Ce­
na wywoławcza 266.760 zł

• Fiat 125Ę/1500, nr podwozia 822688, nr silnika 691989, Ce­
na wywoławcza 266.610 zł

@ Zastawa UOOp, nr podwozia 453398, nr silnika 331907. Ce­
na wywoławcza 228.071 zł

9 Zastawa UOOp, nr podwozia 277230, nr silnika 162629. Ce­
na wywoławcza 206.439 zł

• Fiat 126p/650, nr podwozia 7327534, nr silnika 7802541.
Cena wywoławcza 117.912 zł.

Pow. samochody można oglądać w magazynie „Polmozby-
tu” przy ul. Prandoty, na cztery dni przed przetargiem, ‘w go­
dzinach od 7 do 9, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Tara też znajdują się do wglądu oceny techniczne samocho­
dów.

Polmozbyt nie odpowiada z tytułu gwarancji i rękojmi zą
wady fizyczne sprzedawanych, samochodów.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania, przyjmuje
kasa przedsiębiorstwa przy ul. Prandoty 6/8, w godzinach od 9
do 11, na cztery dni przed przetargiem.

Zastrzega się prawo wycofania samochodów z przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn.

Dla pojazdów, które nie zostaną sprzedane w dniu 28 kwiet­
nia 1981 r. wyznacza się drugi przetarg na dzień następny, w

tym samym, miejscu i godzinie. K-231.4

El

‘Z

WYŁOŻENIE MAPY KLASYFIKACYJNEJ

OSIEDLA TYNIEC

Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgórze zawiadamia,
że w terminie od dnia 13 do 17 i 21 do 22 kwietnia
1381 roku zostanie wyłożona w lokalu przy ul. Krasic­
kiego 18, parter, do . publicznego wglądu mapa klasy­
fikacyjna /osiedla TYNIEC.

W tym okresie osoby zainteresowane mogą zgłaszać
zastrzeżenia na piśmie lub ustnie do protokołu.

Kobiety Oo pozowało
zatrudni na nowych korzystnych warunkach

Zakład Wychowania Plastycznego WSP
w Krakowie.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują
Dział Służb Pracowniczych WSP w Krakowie,
ul. Podchorążych 2, telefon 747-77, wewn. 370
oraz Zakład Wychowania Plastycznego WSP
w Krakowie, ul. Mazowiecka 43, telefon 329-65.

roku akademickiego 1981/82 Uniwer-

zaawansowa-

I rok studiów
tym samym

egzaminy na

Matematyki

DYWANY nowoczesnym agrega­
tem RFN czyści Onderką. tel.
447-86. g-61539

BEZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — Trzę-
śniąk, tel. 846-32. g-62007

FRZYJMĘ wspólnika do dochodo­
wego gospodarstwa rolnego 12-ne-
ktarowego w województwie opol­
skim — duży dom, duże zabudo­
wania gospodarcze z lenną drobiu
— nadaie się na różnego rodzaju
hodowlę — lub sprzedam. Oferty;
„Trybuna Opolska”, pod nr 672-k.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnię-
go 112, konserwuje fabrycznie no­
we samochody metodą trójpowJo-
kową masą asfaltowo-aluminiową,
w krótkich terminach, udzielając
dwuletniej gwarancji na piśmie.
Zakład wykonuje usługi bez

względu na warunki atmosferycz­
ne. Czynny w godzinach 8—16, w

wolne soboty godz. 8—15.

PRZYJMĘ wspólnika do prowa­
dzenia „pomocy drogowej’’ lub
sprzedani kompletnie wyposażony
samochód. Oferty 62243 „Prasa’,
Kraków, Wiślna 2.

FLIZY, terakotę układam. Zgło­
szenia: Mieczysław Hrapek, os.

1000-lecia 64/25. g-62389

SZYBKIE solidne cyklinowanie,
lakierowanie parkietów — Kur­
dziel, telefon 629-00. g-64206
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Sir. 5'

Co piąiy pojazd nic odnajduje się

Liczba włamań i kradzieży samochodów

niestety nie maleje

Narzekamy, ale dobrze że jest

Parę faktów o PZU
ódsz.kodOwaA dochodzi

iundusżu zebranego że
— wówczas jak to

ptńńJEórniował dyrektor
Oddziału mgr Z. Nowak,

„żyje” i wychodzi na.

iO1;, rńu-

odobnie jak w latach ubieg­
łych1 poswię-citi.) chwilę
uwagi Państwowemu Za­

kładowi Ubezpieczeń. Wielo-
k wie­
libcz-

poświęcimy
Państwowemu

Ubezpieczeń.
letnią bowiem tradycją
cień uchodził za miesiąc
pieczeń.

Z PZU związana jest
szość nas przez zawieranie

obowiązkowych czy nieobo­
wiązkowych ubezpieczeń — w

pracy, szkole, ubezpieczeń rol­
nych, emerytalnych. NW, CO,
Autocascó itd. A że w razie
w ypadku lub żywiołowej klę­
ski nie zawsze odszkodowania

pokrywają rzeczywistą stratą
— na ogół uważa się PZU za

swoistego rekina finansowego.
Jak’ więc rzeczywiście wyglą­
dają owe finanse?

Otóż jeżeli w skali roku wy-

właścicieli
Oni właśnie,
gdy stają się
starają się

swój pojazd,
jego kradzież,

świadczą

roblem dotyczy
samochodów,
jui z Chwilą

,.zmotoryzowani”,
tik zabezpieczyć
hr uniemożliwić

-Statystyki milicyjne
jednak, iż nie wszyscy właści­
ciele przejawiają odpowiednią
troskę o auto. W minionym
roku w naszym województwie
miejskim dokonano 649 włamań
do samochodów. Kradzieży sa­
mochodów oraz. kradzieży
przedmiotów z samochodów za­
notowano 219. I nie był to rok

■wyjątkowy
choć ilość

stępstw na

związana ze

mochodów.

siące, tego roku
włamań i 20 kradzieży
chodów.

Włamania i kradzieże pozosta­
wionych przedmiotów w samo­
chodach (np. kożuch, magneto­
fon) są częstsze i trudniejsze clo

wykrycia. Wykrywalność sięga
75 procent. Duża liczba włamań
wieże się Oczywiście nie tylko
z' faktem, że kierowcy nie po­
siadają urządzeń zebezpieczają-
cych (a zostawiają samochody
otwarte). Brak części zamien­
nych lub akcesoriów przyczynia
się do wzrostu nocnych wła­
mań. Większość z nich odbywa
się między gedz. 21 a 3 rano

i biorąc pod uwagę słabe oświe­
tlenie wielu rejonów miasta
kradzież samochodowa nie jest
trudna.

Włamanie do samochodu jest
przykre, ale gorzej gdy rano

właściciel nie zastaje samocho­
du tam. gdzie go zaparkował.
13 procent samochodów zaginio­
nych już się nie odnajduje! W

ubiegłym roku milicja nakryła
dwie szajki samochodowe. W

czy rekordowy-,
tego typu prze-
pewno jest' ściśle

wzrostem ilości sa-

Pierwsze dwa mie-

przyniosly 115
samo-

skradziońych wozach przebijali
numery albo sprzedawali ..fia­
ty” bez rejestracji na drugim
końcu Polski.

Różne mają kierowcy, sposoby
zabezpieczania aut przed kra­
dzieżą i włamaniem. Od meta­
lowej laski za paręset zł poprzez

wyłączniki instalacji własnego
pomysłu, aż do krajowych i im­
portowanych systemów alarmo­
wych. Globalnie biorąc, niewie­
lu kierowców posiada jakiekol­
wiek zabezpieczenie w wozach.
Warto zatem spopularyzować
pomysł z Azorów, gdzie właści­
ciele samochodów dyżurują na

zmianę ha parkingach...
I jeszcze jedna przykra spra­

wa.

Doszły nas wieść'
nim czasie, w

a konkretnie
kilkakrotnie

parkującym
Trzy tygodnie temu ktoś umyśl­
nie przebił dwie opony
dzie” na katowickiej
cji, a w ostatnią sobotę
nieszczęście spotkało
właściciela polbneza, który ja-
dąc przejazdem z Poznania po­
szedł zjeść obiad.

Cechą tych działań jest każdo­
razowe niszczenie co najmniej
dwóch opon, co w wolną sobotę
lub niedzielę oznacza unieru­
chomienie wozu ha.parę godzin.

(ag)

że w ostat-

centrum Krakowa

przy ul. św. Anny
przebijano opony
tam samochodom.

w „maz-

rejestra-
podobne
m. in.

więk-

Prace absolwentów LSP

tym razem na wystawach
Jubilata" i domu „Centrum"

domu towarowego
pokazać realizację

absolwentów klasy

Koimmikat Poczty
krakowskiej
W wyniku jediiostronhie pod­

jętej przez Oddział Wojewódzki
„Trasa-Książa-Ruch” ostatecz­
nej' decyzji zaprzestania wyda­
wania z dniem 1 kwietnia 1981
r. przez kioski RSW „Prasa-
Książka-Ruch” zaprenumero­
wanych dzienników, Poczta zo­
stała zmuszona do zwrotu

przedpłat.
Wszystki m p renumeratorom,

którzy dokonali przedpłat na

okresy dłuższe niż jeden kwar­
tał pieniądze będą zwracane

przekazami pocztowymi, jednak
dopiero po otrzymaniu ich z

RSW „Prasa-Książka-Rucb”, z

uwagi na to, że wszystkie
przedpłaty zostały przekazane
przez urzędy pocztowe wraz

. 7a»nowicniami do ..Ruchu

cały okres plenum raty.
Wszystkie czasopisma,

tygodniki, miesięcz niki

periodyki będą w

kwietniu dostarczane

rotorom na

zasadach tżn.

wolnie przez
wydawane w

wyeh.

DZIŚ O GODZINIE:

❖18— „Kuźnia”,
Wiek 14 — „Pasje i

B. Sżczepańskiej-Herman — pr.
11teracko-muzyczny.
JUTRO O GODZINIE:

#16 — MDK, ul. Czackiego
11 — „Wyprawy człowieka w

kpsnaes” — spotkanie miłośni­
ków astronomii z A. Mazurem.

Film.
# 17 — MCK, ul. Mikołajska 2

— „Lichwiarz i Łagodna” wg
F. Dostojewskiego.

’ #18 —PAN, ul.‘Sławkowska'
17 — (s. 24) Kom. Słowiaho-
znawstwa: doc. dr. hab. L . Su­
chanek — „Czesław Miłosz o li­
teraturze i filozofii rosyjskiej”.

o< Złoty
pasjanse”

wystaw
Doskonałym

umiejętności
plastyków. a- tak-

momentem wprowadzają-
w realia ich ewentualnej

prący jest właśnie

niestety) możliwość

projektów. Współ-
z placówkami

szczególnie bliska

stwą-

obronió-

w LSP dy-
część tema-

była z wy-
„Jubilat” i

życzliwości

tym rbku
znaczna

związana
domów

Dzięki
można oglądać

n

Go roku w Liceum Sztuk
Plastycznych odbywa się'
wystawa prac dyplomo­

wych absolwentów szkoły. W

tym roku obok tradycyjnej
wystawy prac udało się, przy

p<-mocy domu handlowego „Ju­
bilat” i

„Centrum”
projektów
wystawiennictwa.

Pięcioletnia nauka w tej
klasie specjalistycznej przygo­
towuje "W dość rozległam za­
kresie do podjęcia pracy deko­
ratora, projektanta
czasowych itp.
sprawdzianem
miodych
że

cym
pi źyszłej
(nieczęsta •

realizacji
praca Liceum

handlowymi,
z domami towarowymi,
rza możliwości wprowadzenia
uczniów w tajniki pracy deko­
ratora.

Spośród kilkunastu

nych w

plomów
tycznie
stawami

„Centrum”,
obu instytucji można oglądać i
oceniać talent, umiejętności
i pomysłowość młodych *pląsty-y
ków’’.

Przy okazji zyskują, także
same wystawy, które general­
nie w Krakowie przedstawiają
wiUck raczej mało budujący.

i

Szkoda tylko, że (jak dowie­
dzieliśmy się na spotkaniu w

Liceum) znikoma część absol­
wentów Liceum znajduje pra-

zgodną z ich przygotowa­
niem i umiejętnościami. Gdy
słucha się opowieści o zawo­
dowych losąch wychowanków
LSP, rodzi się refleksja czy są
oni nam niepotrzebni, czy też ra­
czej zbyt pochopnie rezygnuje
się z ich umiejętności i z moż­
liwości uczynienia naszego oto­
czenia nieco ładniejszym.

Snucie tych refleksji nie po-
winno jednak przeszkodzić
nam w obejrzeniu ciekawszych
i udanych wystaw, którą w

„Jubilacie” i domu towarowym
przy ul. św. Anny można oglą­
dać do końca kwietnia. (?)

Fot. Włodzimierz Wójczyk

Ekspansja Pewexu trwa!
Na solidnej krakowskiej ka­

mienicy przy placu Wolności 7

pojawił s.<i równie solidny szyld:
„Przedsiębiorstwo Eksportu
óóewnęlrznego PE\VEX — Zes­

pół Handlowy”. Jak wszyscy
dobrze wiedzą zespół handlowy
Pewewu mieści się przy ul. 18

Stycznia — ale jak z tego tiń-

dać zwycięski pochód Pewe.cu

trwa nadal i instytucja ta sku­
tecznie zajmuje pomieszczenia,
które mogłyby być mieszkania­
mi.

?vo cóż, dolar zawsze był moc­
niejszy orl złotówki, nic tylko
zresztą teraz. (jb)

sokość
do tkió/jj
składek

ńas

Woj.
— PZU

swoje. Z pozostałych
si się bowiem pokryć wszyst­
kie wydatki zwUżanć z utrzy­
maniem instytucji, całej ad­
ministracji, dalej- wyasygnować,
poważne fundusze na akcją
prewencyjną (budowa Wódó. -

ciągów, remiz strażackich itp),
wreszcie odprowadzić pewńą
.część nadwyżki do puli tzw.

rezerwy. A taka pula jest ko­
nieczna.

W roku ubiegłym na prży-
kład w puli rezerwowej było
10 mld zł. Z tego musiano Aż

6 mld zł wycofać, by dołożyć
do odszkodowań wypłacanych,
za ogromne straty w rolnic­
twie.

W naszym województwie ftie

dotknęła rolników

liwa klęska, za to

iiśmy limit wypłat
ki samochodowe.

Rzecz krótko ujmując: PZU

też miewa kłopoty i mimo ż.k
czasem mocno na niego narze­
kamy, jednak debi-że, że jćst.

(paw)

tak strisz-

przekroczy-
za wypad-

Po konferencji prasowej wice- . że

prezydenta m. Krakowa . E.

Janczarskiego na temat dni i

godzin otwarcia sklepów na na­
szym terenie wpł;
scowych redakcji
protestacyjnego,
przez wszystkie
przedsiębiorstwa
skierowanego również, do Wycłz.
Handlu UM. W liście czytamy
m. in.:

nęła do miej-
kopia pisma
sygnowanego

krakowskie

handlowe i

Komisja Koordynacyjna Pra­
cowników Handlu, Usłus i Ga­
stronomii, dzia ająca przy NSZZ

„Solidarność” — MKZ „Mało­
polska” stwierdza że zdo­
bycz socjalną jaką wywalczyła
KKP NSZZ „Solidarność” z Rzą­
demPRLzcin.31181r.odno­
śnie wolnych sobót ód pracy,
musi obowiązywać równićż pra­
cowników handlu, usług i ga­
stronomii (..,). Zgodni? z obo­
wiązującymi przepisami istnieje
42-gotiz. tydzień pracy dla wszys­
tkich zatrudnionych w gospo­
darce narodowej. Równocześnie

przypominamy, że czas otwarcia

jednozmianowych, wieloosobo­
wych placówek handlu i usług
dla klientów ustala się na 7,5
godziny.”

Takt, wiedza, operatywność

i
i

i inne
miesiącu

prenumć-
doty< hczasówych

doręczane dobro-

doręczycieli, bądź
urzęd .ch poczto-

rozmowy przy herbacie
dni temu

wspólnie
jeszcze trzy

dni temu — Wiedeń. Dziś,
już w Krakowie, w kawiarni

n»m«ń-emen „Wiedeńska”
ńijemy herbatę z p. JAROS­
ŁAWEM SIEDLECKIM, o-

piekunem naszej grupy, »

zarazem jednym z 30 pii0.
tów wycieczek biura podró­
ży „Turysta".

— Pilot wycieczek. U*y
jest to Palia zawód czy leż

hobby?
— Jedno i drugie, jakkol­

wiek z wykształceni! jes-
tem inży ni er em-g sódetą.
Właśnie w czasie studiów, ń*

AGH, biorąc udział

daćh, wycieczkach,
łem się turystyką i
zultat: 13 lat pracy

przewodnika wycieczek
kraju i pilota wycieczek
granicznych...

— Przewodnik i pilot,
tó nie to samo?

— Jakkolwiek większość

w raj­
za rażi-

ofo

w

re-

roli

Po
za-

Czy

osób tak myśli, irtńie.ie róż­
nica. Rola pilota Ogranicza
się w zasadzie do spraw Or­
ganizacyjnych,
wodnika jest
sza — przede
dąc określoną
prz&j.st* odpow i («(n i e

nie i zdać egzamin :

Uważam, że- dobrzy
wywod-zą się właśnie
wodników PTTK —

kv8jożuawcza ma tu

znaczenie. Inni,
takiógó ńię przechodzą i

li sami, na włąśńą r^k$,
zdobędą koniecznych
mości, rezultaty
nia mogą być różne,
wają różne, zważywszy,
na ogół piloci to ludzie

doskoku”, zajmujący
co dzień zupełnie czymś in­
nym.

Jakie reehy charakteru

Rola prze-
znacznie szer-

wszystkim ja-
trasą musi

szkol r-

z trasy,
piloci

z prze­
wiedzą’
istotne

azkojenia
. .. i jaś­

nie
■k'i.ado-

pilotowa-
I by-

że

„z

się na

winien, Fana zdaniem,
jtiadać dbbry przewodnik
pilot? •

— Poza odpowiednim
sobem wiedzy,
ty w ność,
ligencję i takt. Noiin­
stynkt opiekuńczy. Co bv

nie powiedzieć, bywamy cza­
sem i nianią. Np. jeśli ktoś

niepełnosprawny wyruszy
na męczącą wycieczkę...

— Pracują* w zawodzi*

tyle lat, ma Fan okazję ob­
serwować
Cowich
Fana

có sprzeciw?
— Sympatię, a nie

na szczęście rzadko

wane uczucie, budzi
resowanie trasą,
historią regionu, czy

Sprzeciw
kim uprawianie handlu. I to

po­
czty

za-

komunika-

o-peratywność, inte-

takt.

opiekuńczy.

: W

Fan

wycieczko więzów,
zachowaniu budzi

największą sympatię, a

i

jest, to

odezu-
zainte-

geografią,
kraju,

przede wszy si­

55BSSBS!

.— na podstawie porozumie-
I nia MHVviU i „Solidarności”

— dodatek taki w wysokasci co

najmniej 400 zł obowiązuje ob­
ligatoryjnie za utrudnione wa­
runki pracy (w tym lakże w

wolne soboty), Jęcz nie znajduje
on pokrycia w lanausza plac.

Od red.: Nie do nas należy
prostowanie wypowiedzi poda­
nych do publicznej wiadomości
na konferencji prąsówej. Zaję­
cie stanowiska w tym konkre­
tnym przypadku zależy od wice­
prezydenta. Nasze zdanie jednak
— jak to niejednokrotnie pod­
nosiliśmy w publikacjach —

jest niezmienne: o dniach i go­
dzinach otwarcia muszą decy-
uo-Wac potrzeby ogólnospołe­
czne i do nich tćż powinny się
dostosować us ugowc wobec o-

bywateii przedsiębiorstwa han-

dibwt, tak manewrując zało­
gami, by każdy pracownik han­
dlu niiał też należny mu eupo-
cźynek. (Ż)

Capclla Cracoviensis

zaprasza na koncert
... w' Wielką Srócię w .koś­

ciele oo. Paulinów ńa Skał­
ce, ul. Skąlćczna 15 ó gódż.
20.30, podczas którego wy­
stąpi pod dyrekcja STA­
NISŁAWA GAŁOŃSKIEGÓ i

wykona Pasję według św.
Marka J. Ś, Bacha- Jako so­
liści wystąpią: EWA KO­
WALCZUK — sopran, MARIO­
LA KOWALCZYK — mezzo­
sopran, JANUSZ WENZ —

tenor.

W dalszym ciągu autorzy lis­
tu polemizują z ogłoszoną po

konferencji prasowej informa­
cją na temat dodatkowego wy­
nagrodzenia dla pracownika
handlu za wolne od pracy so­
boty w kwocie 700 zł, twierdząc,

uczucie de rzadkości ńie fia-

leży. Niestety...
— Najhardziej pamiętną

wycieczka?
— W grudniu 1980 roku,

kiedy do Bratysławy Jecha­
liśmy dwa dni (zamiast 10

godżin) walcząc ze śniegiem,,
który dosłownie nas zasypy­
wał mimo pługów śnieżnych.

— Najbliższy wyjazd?
— Trasą, którą bardzo lu­

bią ze względu na jej mało,
wniczość a także zabytki:
Węgry, .lujósławia, Włochy.
Ale muszę Pani powiedzieć,
że podstawą mojej pracy są

wycieczki krajowe. Za gra­
nicę jeżdżę kilka razy w ro­
ku traktując to jako pozna­
wanie świata.

— Dziękuję. No i życzę
szerokiej drogi

M. MICnAT.lK-TAI.UĆ

in-

W

na-

45

Trwają wiosenne

porządki
..trzymaniem dróg na terenie
V rniasAa oraz clrog lokalnych
w uojewóazi wie zajmują się
pracownicy Krakowskiego Za­
rządu Dróg. Uszkodzenia jezdni,
czyli tzw. przełoriiy wiosenne
usuwane są nie tylko przez
I<ZD, ale również dzielnicowe

zakłady dtogowe i niektóre
ne jednostki wykonawcze,
kwietniu i maju zakłada się
prawę dróg o powierzchni
tys. m kw„ nie licząc przepro­
wadzanych wzmocnień w posta­
ci wstawek bitumicznych i in­
nych drobniejszych prac. Doty­
czy to m. in. takich ulic jak:
Planu ti-letniego, Dobrego Pa­
sterza, Dłuskiego, Rączna. ai. Po­
koju, Pułańki. Remonty kapi­
talne wykonane zostaną na uli­
cach: Wielickiej (odcinek z na­
wierzchnią kostkową), Zawilej,
Babińskiego, al. 29 Listopada i ul.

Wiślickiej. Dzień w dzień na ulice

wyjeżdża około 20 Kotłów, z

których wylewa się 80 ton masy

bitumicznej, potrzebnej
prawy nawierzchni.

Oprócz tego drogowcy
pij.ią do wykonywania
łyki. Chodzi przede wszystkim
ó poprawę oznakowania póżió-
mćgó j pionowego. Myciu i ma­
lowaniu
dzenia

słupki i

chodniki

Jako ciekawostkę podajemy,
że przy modernizacji oznako­
wania ulic miasta już niedługo
pojawią się nowe znaki drogowe
pokryte folią odblaskową 'pro­
dukcji Szwajcarskiej. (ja)

do na-

przy.sk
kośnie

poddawane są urzą-

sygnalizacji świetlnej,
łańcuchy odgradzające
od jezdni itp.

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie te sfr. Ś)

Różn®
Zoń (Lakttc WólSki) ód Ś-IT .

Ogród Botaniczny (KópfetSika)
9—17 .

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 17, 19, 2-0, ii. 2Ś,
33,0.01,1,2,3,4,5,

15.Ó-0 Muz. i aktualności. IS.3,8
Gwiazdy, opowieści, legendy. .1 .7 .10
Pad. spotkania. 17 .30 Rad.iok.u-*

ri*r, 19.25 Kiermasz pólś. pi os.

1*M0 Mag. rniędzynared. *Ó,Ó5
Koncert życzeń. 29.3-0 Wieczór w

3t. Gama. 21 .05 Krem, sport. 21 .25
Kom. Tot. Sport. 21.28 Tydzień
muz. w kraju. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Szczecin na. muz.

antenie. 23.15 Scena polska — J.
Woszczerowicz.

PROGRAM M
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.30.
16.00 Dzieła K. Serockiego. 15.40

Red. Forum. 17. ob Operetka, jej
twórcy i wykonawcy. 17 .50 Kra;-
obrazy. 17 .50 Śpiewający aktorzy:
1.8.05 PM fabrycznym dachem.
18.25 Plebiscyt St. -Gama. ifc.SO
Echa dnia. 18.40 mi., Rady, £ró-

pózyćje. 18.55 Kat. Wyd. 19.00 W .ife-
ćzór lit. -muz. 19.03 Klasycy inui.
rozr. 19.20 Nim się książka ukaże
— Opowiadania oświęcimski fe Z.

Posmyśz, 19.40 Płyty stare i nowe.

20.20 Przegląd film. — Kamera.
20.35 Płyty stare i nowe. 21.10

Dłużnicy — rep. lit. 21.35 lnf.

sport. 21 .40 Fantomy — fragm.
książki M. Kuncewiczowej. 22.ÓO
Rad. Tyg. Kult. 22 .40 ż Aktors­
kiego śpiewnika. 23.0(1 Wiśrsr.e -J.
Kulki. 23.1Ó Muz. na

' Wielki Ty­
dzień. 23,35 Twarze jż.żzu.

PROGRAM Tp
Wiadomości: 17,. 19.30, >*,
17.05 Muz. poczta UKF.

Bielszy odcień bluesa. 13.ló PóliL
dla wszystkich. 18.25 Czas* relak­
su. 19 Witkacy ciągle pisźfe. 19.20
Gra zesp. Sun Ship. 19.35 Orato­
rium tyg. 19.50 Czas nietoperza —

ode. pow. li. Strattona. 20.50
Obiad rodzinny — słuch. M . Zem­
batego. 20.51 Opowieści star ban g.
ballad. 21 .30 D. Ellingtoń i jego
muz. 22 .08 Gwiazda siedrni-?
wierz. 22 .15 Fonoteka XX w.

Wiersze K. Wierzyńskiego. 93 .05

Między Śnierń a sń*m.

PROGRAM JV
15.45 Nasz punkt wid żenij <r),

17.00 Jeszcze raz rożni, ó kulturzA

(Kr), 17.20 Dni Muz. Organ. (Kr)
(Stereo). 17 .40 Wtork. relaks ste­
reofoniczny (Kr). 18.19 Kadlópa-
ragrafik (Kr). 18.25 pytanie
— dziś odp. 19.15 Lekć. jęz. an$.
19.30 Koncert finałowy festiwalu
Jazz nad Odrą 81 (Stereo). 20.50
NURT — jęz. polś. 21.10 D.c. kon­
certu (Stereo). 21.15 Wersje i kten>

trbfwfetsje.
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WTOREK

KWIETNIABOZGRTTm klw
wej i klasy „A” snajdnją się
już w pełnym toku. W minio­
nym tygodniu odbyła się ko­
lejna seria spotkań. Oto kom­
plet wyników:

Klasa okręgowa
CRACOYIA H — CLEPAR-

DIA 3:0 (0:0) Sasnal ■3, Wiete-
cha.

CZARNOCHOWICE
MNICZANKA

Kot, Kauia —

GOSCIBIA
GARBARNIA
ilik — Pulchny.

GÓRNIK Wieliczka — KA­
BEL 0:2 (0:1) Zglc-bik,' Czyżow­
ski.

PROKOCIM — HUTNIK II
0.2 (0:0) Filcsek, samobójcza.

SKAWINKA — WISŁA II 1:5

(1:2) Pyrę — Targosz 3, Nawroc­
ki, Zdebski.

WANDA — ZWIERZYNIEC­
KI 1:1 (1:0) Mardyła — Ostrow­
ski,

WAWEL
Glanowski ”, Straszak,
Witkowski.

TABELA

SŁO-
3:2 (2:0) Kałuża,
Molenda, Kaczor.

Sn łka wice —

II 1:1 (0:0) Fliś-

BOREK 5:0 (2:0)
Majcher, I

Justyny
Waleriana

1. Trgwiwaj
2. Świt
3. Georyt
4. Armatura
5. Grzegórzecki
(i. Grębałowianka
7. Czarni
8. Wieczysta
9. Nadwiślan

Strażak R.
11. Tonianka
12. Orlęta
13. Froszowianka
14. Płomień

GRUPA

VII OGÓLNOPOLSKI studenc­
ki spływ kajakowy „Powita­
nie wiosny” NIDA 81 — prze­
prowadzono na trasie Motkowi-
ce — Pińczów — Chroberz, Or­
ganizatorem spływu był AKTK

„Bystrze” przy współudziale
SZSP, Polskiego Związku Kaja­
kowego i PTTK pod protektora­
tem JM rektora AGH prof. dr
hab. Romana Neya.

1. Wawel
2. Gościbia
3. Wisła II
4. Kabel
5. Cracoyia JI
6. Prokocim
7. Hutnik H
8. Górnik
9. Ska winka

JIT. Zwierzyniecki
11. Garbarnia II
12. Wanda
13. Clgpardia
14. Słomniczanka
13. Borek
16. Czarnochowice

46—18
36—16

32—19
29—17
23—-16
21—17
26—37
31—35
18—30
18—18
13—24
12—26
21—33
18—37
12——aa

Klasa „A”

15-9
156

II

BIEZANOWIANKA —

KUS Swoszowice 3:0 (2:0)
tek, Ludwin, Maniak.

ORZEŁ Piaski Wielki* — HA­
LIN MYŚLENICE 1:1 (1:1)
Urban — Wiącek.

PRĄDNICZANKA — WĘGRZ-
CANKA 1:1 (1:1) Popielawski —

Drożdż. '

PROKOCIM II — PUSZCZA

Niepołomice 0:4 (0:1) Wyćzesa-
ny, W. 'Pilch, Dyjach, Lisiecki.

' RABA Dobczyce — STRAŻAK
Kokotów 2:1 ,(0:0) Ścibor, Kra­
sek — P . Grzesiak.

START Brzezie — KABEL II
1:1 (0:1) Golarz — Bilski.

YICTORIA — OPATKO-
WTANKA 1:1 (1:0) Machno —

Wł. Najder.:
TABELA

Dalin '

Puszcza
Orzeł
Bieżańowianka
Start

6. Strażak
7.
8.
9.

10.
11.
12.
1.3.
1.4 .

KRA-
Brar-

SZTOKHOLM. W kolej­
nych meczach hokejowych
mistrzostw świata grupy
„A” Kanadyjczycy pokonali
Holendrów 8:1, a reprezen­
tanci ZSRR zwyciężyli. Fi­
nów 7:1.

WOLFSBURG,
rem szóstego
kiego wyścigu
ńej Saksonii

klasyfikacji
Olaf Ludwig (NRD), a naj;
lepszy z Polaków Janusz Po
żak zajął trzecie miejsce.

Tegoroczny spływ był naj­
większym z dotychczasowych i

zgromadził 800 uczestników z. 40
klubów całej Polski. W punkta­
cji ogólnej zwyciężył UKK Ha-
bazie Warszawa, przed KKW-29
Kraków i AKT Watra Gliwice.
W punktacji indywidualnej . w

kategorii R-l: 1. K. Gosek (Ha-
bazie), 2. M. Główka (AKK
Panta Rei Poznań), 3. K. Góra
(KWK Piast Bieruń Nowy), w

kategorii R-2: 1
Bednarek
bian i K.
Z. Musiał

Energetyk

Teatry
Miniatura (pl. św, Ducha 2)

Czwartkowe damy (przedst.
dorosłych). Modrzejewskiej
Dziady (prztdst. zamkn.).

Kina

19.30
dla

18

stra-

1
O

<1

. S. Małek i J.

(KKW-29), 2. A. Pa-
Racułt (KKW-29), 3.

i J. Bukowiec (KK
Kraków-Łęg). (mu)

Triumfato-

etapu kolars-
dookoła Dol-
został lider

indywidualnej

Ze sportu szkolnego
OSIEM zespo­

łów startowało
w turnieju ju­
niorów piłki rę­
cznej w

raju,
nym

Biłgo-
urządza-

z okazji

GRUPA I

GRĘBAŁOWIANKA
RYT 0:0.

GRZEGÓRZECKI — TONIAN­
KA 5:0 (2:0) Luzar 2, Bogacz,
Koszcż, Knap.

ORLĘTA Rudawa — STRA­
ŻAK Rączna 0:1 (0:0) Jóżefczyk.

NADWIŚLAN — • ARMATU­
RA 1:3 (0,:l). Wiersiak — Lecho­
wicz, Pamuła, MiśkieWicz.

PŁOMIEŃ Ruszczą — CZAR­
NI 1:5 (0:2) Kucharski — Migdal
3, Etryk 2.

TRAMWAJ — SWTT Krze­
szowice 1:1 (0:0) Szczerbak —

Machowski.
WIECZYSTA — PROS 7,0-

W.IANKA 2:0 (1:0) Bartnik, Ja-
ciuk.

GEO-

DWAJ krakowscy dżudocy
Zbigniew Piech i Robert Se­
rafin stanęli na najwyższym
podium podczas akademic­
kich mistrzostw Polski, które

odbywały się ostatnio w Poz­
naniu. Piech triumfował w

kat, do 60 kg, a Serafin był
najlepszy w. wadze pow. 95

kg.

Yictoria

Węgrzcanka
Raba

Prądniczanka
Kabel II
Prokocim TT

Opatkowianka
Krakus

15
15
15
1.5
15
15
15
1.5
15
1.5
15
15
15
15

24 39-
22 42-
20 34
18 26.
18 39
17 'as­
ie 27
13 22-
13 16
12 19
1T 21-
10 18
932
716

SOFIA. Reprezentacja pol­
skich koszykarzy uczestni­
cząca w międzynarodowym
turnieju o nagrodę Sofii

przegrała z drużyną gospo­
darzy 78:98.

WARSZAWA. Z udziałem
blisko 150 szkoleniowców z

całego kraju odbyło się tu

wczoraj krajowe forum tre­
nerów piłkarskich. W czasie
obrad dokonano wyboru Ra­
dy Trenerów. Na jej
stanał Tadeusz For. %

BRASZOW, Polski
mierz Tadeusz Piguła
grał międzynarodowy
niej szablistów o „Puchar
Karpat”.

czele

szer-

wy-
tur-

t

1 linii autowej
O PRAWDZIWYM pechu może mówić bram­

karz Wisły — Janusz Adamczyk, Rzadko kiedy
ma okazję występować w pierwszej drużynie
.Wisły, a gdy wreszcie trener Franczak dał mu

taką szansę, wystawiając go do gry w meczu z

Zawiszą, po 50 minutach skończył boiskową
karierę lądując w szpitalu z rozciętą głową. Na

dodatek nie był .to efekt starcia z rywalami, lecz z klubowym
kolegą — Piotrem Skrobowskjm, który w tym „pojedynku” do­
znał także kontuzji. .Na' szczęście groźnie wyglądające zderzenie
skończyło się dla bramkarza rozcięciem skóry na głowie, dla

obrońcy, stłuczeniem kolana.

dodatek nie

„Dni olimpijczyka". Duży suk­
ces uzyskali zawodnicy MKS

Krakus, którzy zajęli pierwsze
miejsce. Pokonali oni Lublinian-
kę 13:9. Oskara Przysucha 29:12,
Padwę 11 Zamość 22:14 i w fi­
nale po remisie z Hutnikiem
Kraków 16:16 zwyciężyli Padwę
I 17:16. Drugą lokatę wywal­
czył zespół Hutnika.

W FINAŁACH wojewódzkich
mistrzostw szkół średnich Kra­
kowa -w koszykówce chłopców
zwyciężył zespół Technikum

Mechanicznego nr 1 prowadzony
przez mgr Z. Lecha. Drugie
miejsce przypadlo zespołowi
Szkół Elektrycznych' nr 2 (mgr
J. Borys), a trzecie .VII LO

(mgr W. Fugas).
*

W SKAWINIE, urządzono quiz
o tematyce olimpijskiej dla

młodzieży szkół podstawowych.
Wygrała ekipa SP nr 1 przed
S.P nr 3 i SP z Woli Radziszow­
skiej. W mistrzostwach szsół

podstawowych w piłce ręcznej
w konkurencji tak dziewcząt
jak i chłopców zwycięstwo
przypadlo młodzieży ze SP w

Zelcz-y hię- (Ópiekufl Z. - Kamion­
ka).

SIKS

Kijów 15.45. 18, 20.15 Cena
chu (USA 1. 18). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy szos (kanad. 1.

15). Warszawa 16, 18 Superpotwór
(jap. b.o .), 20 Adela jeszcze nie

jadła kolacji (czech. 1. 15). Wol­
ność 13.15, 16.30, 19.45 Zamach sta­
nu (pól. 1. 15). Wanda 16 Porwa­
nie cesarza (węg. 1 . 18),
Święty Jani Paweł II

(poi. b.o.), 20 Polonia

(poi. 1. 12). Ml. Gwardia

lotniczy-77 (USA 1. 15), 18, 20 Jak

żyć (poi. 1. 15). Wrzos (Zamojs­
kiego 50) 15.45, 18, 20.15 Hair (USA
1. 15). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
1-8, 20 Superpotwór (jap. b.o.) .

Mała sala.16, 19 Pustynia Tatarów

(wl. 1. 15). światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Coma

(USA 1. 18). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Przygody Picassa (szw. 1.

15). Kultura (Rynek Gl. 27) 14,
18 Wodzirej (poi. 1. 18), 16, Filc

story (Ir. 1 . 18), 20 O jeden most

za daleko (ang. 1 . 15).
(Rynek Gl. 27)
(Dzierżyńskiego
li mnie biorą
Żołnierza (ul.
Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
Czarny korsarz (wł. 1. 15). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.45
Zaufać (węg. 1. 18), 18 DKF Za­
mach stanu (poi.) . Rotunda (O-

łleandry 1) DKF UJ: 18 Epizod
j (poi. 1 . 18), 19 Pałac (poi. 1. 18),

Spotkanie z reż. T . . Juna-
Maskotka (ul. Dzierżyńs­

kiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

łączy nas śmierć' (RFN l.
saż (Pasaż Bielaka) 14.30,
nad kukułczym gniazdem
18),
(poi. 1. 18).
Komandosów)
polud .(cźech.
Praska) 17,
(fr. 1.

15,
■wiaka (poi. b.o .),
samotnych kobiet
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
20 Tango ptaka (poi. 1. 15)^

18 Ojciec
w Polsce

Rediviva
15.30 Port

— niecz.

5) 16, 18, 20

(fr. 1. 12).
Lubicz 43)

Wiedza
Mikro
Diab-
Dom

15.30
18

i
? Padwa i Hutnik Śf

20.45
kiem.
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jPRZYKRO patrzeć na coraz słabszą formę wielce utalentowa­
nego Piotra Skrobowskiego. Gra niepewnie, brakuje mu szyb­
kości, skoczności, zwrotności. Przyczyną nie jest niechęć do gry,
małe zaangażowanie w treningach, czy niesporlowy tryb życia.
Skrobowski jest po prostu fizycznie wyniszczony, przez nad­
mierne eksploatowanie jego sił. Chce go mieć trener klubowy
do swej dyspozycji, ebee trener kadry narodowej, chcą trenerzy
innych drużyn reprezentacyjnych, w których młody piłkarz może

występować. Skrobowski stara się sprostać wszystkim potrze­
bom, z oczywistą szkodą dla swego zdrowia i sportowej formy.
Czy doprawdy nie znajdzie się w gronie ..fachowców ’ ktoś kto
wreszcie Położy tamę temu bezsensownemu niszczeniu młodego
chłopaka?

CIĘŻARÓWKA załadowana... trumnami, stojąca na parkingu
przed wejściem na stadion przy ul. Kałuży wywołała wiele ko­
mentarzy wśród, zdążających na mecz Cracouii z Górnikiem ki­
biców. Dla kogo te trumny — dla naszych piłkarzy czy dla prze­
ciwników — słyszało sią liczne, nieco makabryczne pytania. Na

szczęście w czasie zawodów „ofiar w ludziach” nie było. (jl)

w finale
ZESPÓŁ Padwy Zamość {

został tnumiatorem półfina- |

łowego turnieju mistrzostw |
Polski juniorów, w piłce rę- 4
cznej, rozgrywanego od piąt- ?

ku w hali Hutnika. Drugie f
miejsce zajęła drużyna go- &

spodarzy, która razem z Pa- 4
dwą uzyskała awans do fi- )
nału. W pobitym polu zna- |

lazły się natomiast siódemki |
MKS-u Chrzanów i wroc- J

ławskiego Śląska. Oto kom- i
Hutnik — •

26:19, Padwa j
MKS

17:17,
MKS

piet wyników:
MKS Chrzanów
— Śląsk 18:14,
nów — Padwa
— Śląsk 23:20,
nów — Śląsk 20:17,
— Hutnik 21:20.

; Chrza-
Hutnik

; Chrza-
Padwa

(js)
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Wyszli z domu; Faber wsiadł do łodzi i odwiązał
linkę. Tylne wrota zamknęły się za nim. powoli i wte­
dy dozorca uchylił przednie. Łódź stopniowo unosiła

się w miarę napływu wody. Po wypełnieniu śluzy
dozorca otworzył przednie wrota. Faber postawił ża­
giel i wypłynął. Dozorca machnął mu ręką na poże­
gnanie.

Faber zatrzymał się po przepłynięciu czterech mil
i przywiązał łódź do potężnego drzewa na brzegu.
Przed zapadnięciem nocy, przyrządził sobie posiłek
złozony z kiełbasy z puszki, sucharów i wody w bu­
telce. Przebrał się w swoje czarne ubranie, włożył do
chlebaka lornetkę, aparat fotograficzny i egzemplarz
albumu „Rzadkie ptaki wschodniej Anglii”,' kompas
schował do kieszeni, w ręce trzymał latarkę. Był go­
tów do marszu.

Skręcił knot naftowej lampy, zamknął drzwi kabi-

brzeg. Zapalił latarkę, sprawdził
lasu rozciągającego się wzdłuż ka-

KtMWLtBTT

tłu m. M Targ ąyyska

ny i wyskoczył na

kompas i wszedł do
nalu.

Kierował się na

pół mili, trafił na

sześciu stóp, zwieńczony
cofnął się do lasu i wlazł na wysokie drzewo.

Przez postrzępione chmury przebijał blask księżyca.
Za płotem rozpościerała się otwarta przestrzeń z ła­
godnym wzniesieniem. Faber nie po raz pierwszy miał

wykonać tajcie zadanie; robił to już. wcześniej w

Biggin Hill, Aldershot i na terenach wojskowych całej
południowej Anglii. Znał dwa sposoby zabezpieczenia
dostępu na teren wojśkow7.?: patrolowanie oraz poste­
runki wartownicze przy . strzeżonych obiektach.

Fab^-r wiedział, ż® działając ostrożni® i cierpliwie
można było uniknąć' zarówno patroli-jak I posterun-

południe i kiedy przeszedł jakieś
ogrodzenie. Był to płot wysokości

drutem kolczastym. Faber

ków. Zszedł z drzewa, podszedł do płotu, ukrył się
starannie za krzakiem i postanowił czekać.

Musiał sprawdzić o jakiej porze patrol będzie tędy
przechodził; jeśli się nie pojawi do świtu, Faber wróci
tu następnej nocy. Przy tak. dużym obszarze, patrol
mógł okrążyć ogrodzenie tylko raz w ciągu nocy.

Miał szczęście, bo zaraz po dziesiątej usłyszał odgłos .

kroków i- trzy sylwetki przeszły, po drugiej stronie

płotu. Pięć minut późnie] Faber przeskoczył ogrodze­
nie. Nadal kierował się na południe wiedząc, że naj­
szybciej do celu dotrzeć można idąc po linii prostej.
Ani razu nie zapalił latarki. Starał się trzymać blisko

płotu i drzew, tam gdzie tylko było to możliwe i omi­
jał wszelkie wzniesienia gdzie nagłe światło księżyca
mogło zdradzić jego obecność. Rozciągająca się opodal
wieś wydawała się czymś nierealnym w barwach

czerni, szarości i srebra. Ziemia uginała się pod sto­
pami, jak gdyby zbliżał się do bagien. Zwinny jak kot
lis mknął przez pole szybko niczym pies myśliwski.

Dochodziła już północ kiedy Faber natknął się na,

pierwsze oznaki obecności wojska.’ Były one raczej
dziwhe. W odległości niecałej mili zauważył w świeflę
księżyca kilka rzędów baraków ustawionych z regu­
larnością właściwą budownictwu wojskowemu. Na­
tychmiast padł na ziemię nie mogąc uwierzyć w

41 (wt. śr. 9—15), w Po.
Lenin na Podhalu (wt
wst. wol.), w Białyn
(wt. śr. 9—16 wst. wol.),'

Rynek Gł. 35: 2

(wt.

I

Huty,
pro-

średni
Geto

star om a<

Aż róz-

18). Pa­
lt Lot

(USA 1.
Jak żyć

(ul.
jest mal-

Tęcza (ul.
skarbów

Forum
Podwawelskie

19 Hop,
1. 12).

,19 Wyspa
1'2). Ugorek (os. Ugorek),

17 Urodziny młodego warsza-

19 Morderca

(NRD 1.

Telewizja

18).
18,

Michałki. TI Loeerwscle Expr«ss |

Małego Lotka. 17.10 Dom i my,
17.30 Studio sport. 18.20 Klub dj,
brej książki. 18.M Dobranoc, ij
„W świecie dzikich zwierząt” _

„Rzeka afrykańska” — amer,
film. 19.30 Dziennik TV. SD Jeden
dzień w Polsce — rop. fflm. 20.45
Scena poezji — wiersze Cz. Mi.
łosza. 21.45 „Powrót majora” <

rep. film. 22 .15 Z nocy w dzień
rec. R. Kretówny. 22 .45 Dziennik,
23 TV w sprawie miliardów.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat.

.rów, kin, radia 1 telewizji — re.

dakcja nie bierze odpowiedział,
ności.

Wystawy-Muzea
Wawel — komnaty (wt. 10—>15,

śr. 12—18), Wawel zaginiony (wt,
śr. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow.
nia (wt. śr. 10—15.30), Zamek {
Muzeum w Pieskowej Skale (wt,
12—16, śr. 10—18), Muzeum Leni,
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce

(wt. 9—18, śr. 9—17 wst. wol.), Kr,
Jadwigi
roninie:
śr. 8—16

Dunajcu
Krzysztofory,
dziejów i kultury Krakowa
śr. 9—15), Franciszkańska 4; Kra­
ków mało znany (y/t. śr. 9— .15),;
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy.
dzieła ze zb. Czartoryskich (wt,
10—16, śr. niecz.), Archeologicznej
Poselska 3: Pradzieje N.
Mumie egipskie w świetle
mieni ,,X”,' Starożytn. i

Małopolski, Cywilizacja
Daków, Cmentarzysko
dziarskie w Przemyślu (wt. 14—18,

niecz.), Pryzmat, Łobzowska

Nagroda roku sekcji architek­
tury wnętrz (wt. śr. 10—18), ZPAFj
ul. św. Anny 3: Świat M. Grei-

ma (wt. śr. 10—18), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: J.
Łakomska — Mai., j
(wt. śr.

obrazy ze

śr. 10—17),
Fotografii,
13: Vęnus
pałnia Soli (wt. śr. 8—16),
zeum Żup Krak., Wieliczka
9—16 wst. wol., śr. 9—16), Fotosa*

i lon, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
I fotograf, absolw. Studium Kult,-*
! Ośw. w Krośnie (wt. śr. 14—18);
| Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27: W.

Paszyński — Sztuka użytkowa
(wt. śr. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny : Mai. W. Zacharewicza,
Bułgaria w obrazach (wt. śr. 10-

20), Pawilon Wystawowy, pl,
Szczepański 3a: Postawy twórcze

poznańs. • środow. plastycznego
(Wt. śr. 11 —(18), Osrodok Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst. Tea-!

tru Cricot 2 1955—1981 (wt. śr.

11—17), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: J. Blace — wyst.
prac. - (wt. śr. 12—18), Galeria De­
sy, św. Jana 3: Tkanina Z. Otto

(wt. śr. 12—19), Galeria Fotografia
— Video, Solskiego 24:

rzyński — Projekcja
’

10—18), Galeria ASP
Smoleńsk 9: Plakaty
(wt. śr. 10—18), Galeria
Gł. 7: Strajki. - studenckie w la­
tach’ 1986 i 1981 (wt. śr. 11 —15 i

lo—"i8).

śr.
3:

I

WTOREK 1: 15.25 Pr. dnia. 15.30

Telewizyjny Klub Seniora. 16
Dziennik. 16.15 .Obiektyw. 16.30
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17 Struś Pędziwiatr przedstawia.
17.20 PKF. 17 .30 'Klinika zdrowego
czło-wieka — Małe dziecko w ro­
dzinie. 18 TV Młodych przedst.
C.D.N . 18.50 Dobranoc. 19 Carnc-
rata. 19.30 Dziennik TV. 20.15 „Sol
ziemi” (3) — radź. film społ.-
obycz. 21.30 Forum ekonomistów.
22.10 Ocalić od zapomnienia —

Śląski pejzaż. 22.40 Dziennik.
22.55 TV w sprawie miliardów.

WTOREK II: 16.25 Pr. dnia. 16.30

Jęz. ang. 17 Jęz. niem. 17 .30 Jęz.
franc. 18 Kino TN. 18.30 Prógr.
publ. kult. 19 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. 20.15 Sensacje
przeszłości — Magia i czary. 20.30.
Wtorek melomana. 21.30 24 godzi­
ny. 21 .40 Wieczór film.

ŚRODA 1: 6 TTR, RTSS — Ma­
tematyka. 6.30 TTR, RTSS — Jęz.
pols. 13.30 TTR, RSŚ - Chemia.
14 TTR, RTSŚ — Biol. 1-1 .30 Pr.
dla PGR. 15 TV w sprawie mi­
liardów. 15.25 Pj\ dnia. 15.30
NURT — Jęz. pc-ls. 16 Dziennik.
16.15 Obiektyw. 16.30 Dla dzieci:

I

z

prawdziwość tego co widzi Okna baraków były ciem­
ne i nie usłyszał żadnych głosów,

Przez dziesięć minut leżał bez :

sytuacja się' wyjaśni, ale nic się 1
borsuk wyłonił się z ciemności, <

człowieka umknął w popłochu.
■Fąber .zaczął pełzać przed siebie

dostatecznie blisko zrozumiał,: że

były puste, ale i nie wykończone,
składała się jedynie z dachu na

miały wybudowaną tylko jedną ścianę.
Nagle usłyszał czyjś śmiech i zamarł w bezruchu.

Leżał, wstrzymując oddech i czekał co się stanie. Zo­
baczył błysk zapałki, która szybko zgasła zostawiając
dwa żarzące się punkty w jednym nie dokończonym
baraku. Domyślił się, że byli to wartownicy.

Faber sprawdził sztylet w fałdzie rękawa, a potem
zaczął pełzać dalej w głąb obozu starając s-ię szerokim
lukiem ominąć wartowników.

Nie wykończone budynki nie. miały ani podłóg ani
fundamentów. W pobliżu nie. było widać żadnych cię­
żarówek, taczek, betoniarek łopat czy materiałów

budowlanych. Błotnista droga prowadziła z obozu

przez pola, ale koleiny porośnięte były świeżą trawą;
zrozumiał, że nikt tędy od dawna nie jechał.

Wyglądało, jak gdyby ktoś podjął decyzję zakwaite-
rowania w tym miejscu dziesięciu tysięcy ludzi, a po­
tem nagle zmienił zamiar w parę miesięcy po
ezęciu budowy. Zupełnie nie wiedział

wszystkim myśleć.
Obserwował teren Zachowując ostrożność

dek, gdyby wartownikom przyszło nagle
. żrobić obchód. W samym środku obozu

wojskowych pojazdów.
(Ciąg dalszy nastąpi}

. Muszanka-

rys., rzeźba

10—17), al. Róż 3: Nasze
zb. Towarzystwa (wt,

Mięctaynąrod. Salon
ul. Boh. Stalingradu

81 (wt. śr. 9—21), Ko-
Mu*

(wt.

B. Pę-
2.3 (wt. śr.

1 Schody,
W. ■Pluty

. 18, Ryńsk

Dyżury
MO, tel. 97, Straż

Ochrony Śroclow.
Ratunk. (tylko wypadki i

zachorowania)
99,

238-33,

Foi.
119-65,

Pogot.
98, lei.

Pogot. 1

nagłe zachorowania) Łazarza lł:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski
625-5U, 657-57,- os . Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Siecięęhowice, tel.

Iwanowice 60.
Dyżury szpitali: Chir. Koperni­

ka 40, przypadki urazowe: Prąd­
nicką 35, Chir. dziec. Prokocim,
Urolog. Grzegórzecka 18, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Koperni­
ka 33, Neurologia oraz inne od­
działy . szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 205-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 21,
Pstrowskiego 94. Wrocławski
43/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.

4, Myślenice, Rynek 10. Proszowi­
ce. ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 199-99 , Lek-

Spóldz. Pracy
lekarzy chorób dzieci

rzy
295-78,
mego
radnia

gradu
radnia
na, Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30-

18.30, śr.
nia
Tel. Zaufania 216-41 (całą
inf.

Zgody 7. tel. 447 -31 (8—18), Ponioc

Drogowa PZM, ul. Kawdory 3>

tel. 755-75 i 748-92 (7—22),
np 6-letniego 154, tel.
416-32 (7—22).

2:

aż

tylko
na Widok

czekając
zmieniło,

potem

ruchu,
nie
a

i kiedy był już
baraki nie tylko

Większość z nich

słupach. Niektóre

CO

rozpo-
o tym

wypa­
rłowy

> parą

(45)

wizyty domow<
oraz lęka*

kardiologów (15.30—23). tel.
225-66, Krak. Iow Swiadf

Macierzyństwa, Mlodz. PO"

Lekarska, ul. Boh. Stalin*
13. tel. 278-03 (9—13), P«-
Przedmalżeńska 1 Rodzin-

piąt. 17—19), Tel Zaufa-
371-37 (16—22). Młodzieżowi'

dobęt
o uślugach, Nowa Huta, os-

al. Pis-
417-60 >

t■

Rynek Gł. 42, NH, Centrum c

bl. 6. Krakowska 1, NH. Centrum
a bl. 4, Pstrowskiego 94; os. N?
Kozłówce — Pawilon, Kazimierz3

Wielkiego 117,
(Dok atomi* na jtr. aj


